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Kwestja zabezpieczenia Turcji.
i.

Sierpień jest zwykle czasem spoczynku 
dyplomatów, i pewnej stagnacji w rozwoju sto­
sunków dyplomatycznych. Ale tego roku w 
sierpniu jest dyplomacja ruchliwszą niź kiedy­
kolwiek. Odwiedziny monarsze wystawy paryz- 
kiej poruszyfy świat dyplomatyczny, podniosły 
kwestjc różne których dotąd uciszyć nie mo- 
źna było.

Zjazdy monarsze w Paryżu możnaby na 
dwa perjody podzielić. Najprzód zawitali tam car 
i król pruski. Zdaje się, iż miano po obu stro­
nach nadzieję, zbliżenia się, porozumienia w 
ważniejszych sprawach. Zaręczano np. że ks. 
Gorczakow udawał się do Paryża z gotowym 
planem ulepienia jakiegoś księstwa warszawskie­
go po Wisłę i San pod warunkiem , jeśli na 
Wschodzie zdoła się porozumieć Moskwa z 
Francją, t j, jeśli Francja zgodzi się na plany 
moskiewskie. Do porozumienia nie przyszło, nie 
zbliżonn się do siebie, lecz przeciwnie, objawy 
antypatji narodu francuzkiego do przymierza z 
Moskwą i z Prusami przekonały cesarza F ran ­
cuzów, że wszelkie zbliżenie jest niepodobne. 
Projekta prusko-moskiewskie pozyskauia Francji 
dla rozwiązania wschodniej sprawy spełzły na 
niczem. Obawa całego narodu francuzkiego 
przed dalszym wzrostem Prus, i sympatjc ludu 
francuzkiego dla P o lsk i , były na przeszkodzie 
wszelkiemu porozumieniu się z Moskwą i P ru ­
sami, chociażby te mocarstwa ofiarowały Francji 
jak najkorzystniejsze warunki.

Nastąpił wtedy drugi perjod, druga serja 
odwrdzin monarszych w Paryżu. Król bawarski, 
książęta duński i szwedzki, a wreszcie sułtan 
turecki, przyjmowani byli na dworze paryzkim. 
W krótce ma odwidzie Paryż i cesarz austrjacki. 
Po daremnych usiłowaniach, aby się z obozem 
antagonistów dyplomatycznych porozumieć, na­
stąpiły zbliżenia i porozumienia się z tymi, któ­
rych obecnie za naturalnych sprzymierzeńców 
Francja uważa. Przedtem Prusy próbowały, 
czyby w zgodzie z Francją nic można dalej 
jednoczyć Niemców pod pruski sztandar? Przed­
tem Moskwa usiłowała swe plany zaborcze na 
W schodzie pogodzić z interesami Francji. W  
drugiej serji odwidzin monarszych miały lub 
mają się odbywać rokowania w przeciwnym 
duchu: jakby przeszkodzić dalszemu szerzeniu 
się Prus w Niemczech i dalszemu wdzieraniu 
sic Moskwy między słowiańskie i greckie ludy, 
czyli innemi słowy, jakby zabezpieczyć połu­
dniowe Niemcy, Austrję i Turcję od zaborczych 
zapędów Prus i Moskwy?...
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0  ile dotnd z rozmaitych doniesień \vv- 
wnioskować można byłe, Francja dotąd trwa w 
postanowieniu niedopuszczenia, aby Prusy prze­
kroczyły linie Menu. Radaby ona skłonić Ba-%f *  *  %r

warję, Wirtembergię i Badcńskie do sfedero- 
wania się w południowy Związek, niemiecki i 
taką federację sprzymierzyć z Austrją i Francją 
aby utworzyć zorganizowany odpór Prusom.

Jak Turcję zabezpieczyć od machinacji i 
wichrzeń moskiewskich na półwyspie bałkań­
skim i utrwalić jej istnienie ? Francja oddawna 
proponowała uczynić to przez reformy, przez 
nadanie słowiańskim prowincjom większej auto­
nomii, przez usunięcie załóg tureckich z serb­
skich tw ie rd z , przez zniesienie warowni tu ­
reckich u granic czarnogórskich. Turcja 
niektóre z tych projektów przyjęła i wykonała, 
co do innych waha się, bo przekonuje się co­
raz więcej, żc nadawanie coraz większej auto­
nomii prowincjom słowiańskim nastręcza Mo­
skwie coraz więcej sposobow wichrzenia między 
ludnością słowiańska przeciw Turcji. Turcja np. 
ogłosiła wolność zakładania szkół w tych p ro ­
wincjach, i zarządziła subwencjowanie tych szkół 
z skarbu publicznego. I założono przeszło dwie­
ście szkół, ale w tych szkołach uczą teraz 
wychowani w Moskwie B u łgarzy , lub ro­
dowici Moskale i wpajają w młodzież moska- 
lofilstwo i nienawiść do Turcji. Turcja w ka­
żdym wdajecie (gubernii) przy boku baszy za­
prowadziła medżelisy t. j. rady przyboczne, zło­
żone z miejscowej ludności, bez których uchw a­
ły ważniejszych kroków basza przedsięwziąć nie 
może. Otóż Moskwa usiłuje wszędzie większość 
tych rad przekupić na swoją stronę i z me- 
dżelisów tworzy tym sposobem ajencje dla 
swych zaborczych planów. Śmiało powiedzieć 
można, i. że każda koncesja autonomiczna Turcji, 
dana w przyszłości Słowianom, będzie przez 
Moskwę wyzyskiwaną dla rozbicia Turcji na ko­
rzyść Moskwy. Aby więc Turcja mogła być 
sprawiedliwą dla swych ludności chrześćjańskich, 
potrzeba pierwej odsunąć od niej intrygi mo- 

| skiewskie, uniemożliwić Moskwie wszelkie dzia­
łanie, nurtujące na półwyspie bałkańskim.

Kwestję te zabezpieczenia Turcji od wi- 
ehrzeń moskiewskich traktowano w Paryżu i 
Londynie podczas odwidzin sułtana, traktowano 
i w Wiedniu. Fuad-basza starał się gabinety 
przekonać, że nie koran i zła wola Turcji prze­
szkadza zaprowadzeniu reform radykalnych, któ­
rych sobie życzą m ocars tw a, sprzyjające Tur­
cji i chrześcjanom tureckim, lecz ciągłe intrygi 
moskiewskie, wyzyskujące wszelkie nadane przez 

I turecki rząd swobody na zgubę Tnrcji,  a na 
korzyść swoją.

Podług wiadomości, które z dosyć kom ­
petentnych mamy źródeł, po raz pierwszy Tur­
cja wyszła z biernego zachowania się w tych 
trnktowaniach i wzięła sama inicjatywę, wska­
zując gabinetom zachodnim i wiedeńskiemu, ja- 
kimby sposobem zabezpieczyć można Turcję od 
wichrzeń moskiewskich. Jako jedyny sposób 
podaje minister tu re e k i : odgrodzenie Turcji
od Moskwy silnym w ałem , innem silnem pań­
stwem. W  Paryżu i w Londynie myśl ta zna­
leźć miała przychylne uznanie, ale wskazywano 
na Austrją , którąby głównie dla tych planów 
pozyskać potrzeba. Dla tego więc i w Wiedniu 
Fuad B6sza usiłował gabinet pozyskać dla tej 
myśli. Czy mu się powiodło, nie wiemy, bo 
tak daleko informacje nasze nie sięgają. To 
lylko wiemy, że w Wiedniu przedewszystkiem 
przeważa obawa wywołania wojny w dzisiejszej 
krytycznej dla Austrji chwili, a gabinet wiedeń­
ski przedewszystkiem unika wszystkiego, coby 
przeszkodzić mu mogło w odbywającej się re­
organizacji państwa. —  A chociaż i dla Au- 
slrji samej coraz jaśniej wykazuje się po­
trzeba zabezpieczenia stałego jej bytu w po­
dobny sposób jak Turcji , to przecież nie tak 
łatwo w ierzyć, aby się przed ukończeniem 
reorganizacji odważono na podobną myśl, na 
podobny plan. Jedynie wypadki, dalsze agre- 
syjne postępowanie Moskwy, dalsze wichrzenia 
jej w Austrji, poparte czynami, mogą zdecydo­
wać Austrję do tak stanowczego kroku.

r t 10 A ir< ry ? Z 3 .Y .
W ied eń  d. 5. sierpnia. Wyjaśnienia urzę­

dowe, tyczące się podróży Napoleona do Salc- 
burga, a umieszezoue w kilku dziennikach wie­
deńskich, podnosiły między innemi i teD szez^s- 
gół, że jedynie brak czasu do przygotowań na 
przyjęcie cesarstwa franeuzkieh w tak małem 
mieście jak Saicburg, a następnie uroczystość 
Napoleońska, nie zaś jakiekolwiek pobudki po­
lityczne spowodowały odroczeuie tej podróży z 
d. 8. na 17. b. m. Wyjaśnienie to odnosi się 
miedzy innemi do uwagi godnej korespondencji 
z Paryża, umieszczonej dziś w Morgenpost, i po­
dającej fakta, które mimo o^ych urzędowych 
wyjaśnień mogą być w części przynajmniej 
prawdziwe. Oto według korespondenta Morgen- 
postu , już po postauowieniu terminu podróży Na­
poleona na dzień 8. bm. dowiedziano się w Pa­
ryżu, że pod wpływem oświadczeń panaLefevre 
w sprawie szlezwickiej udało się p. Bismarkowi 
nakłonić króla Wilhelma do zawarcia przymie­
rza zaezepno-odpornego z Moskwą, i że Bis 
mark telegrafem powołany jest do Ems, gdzie 
król podpisze gotowy już traktat. Napoleon k a ­
zał natychmiast w Monitorze wydrukować znane 
już zaprzeczenia i n*»ty uspokajające, przywołał 
posła pruskiego, p. GMtza do siebie, i nakłonił

go, by' jechał do Ems i starał się przeszkodzić 
planom p .  Bismarka. Z powodu więc tak wa- 

j żnyeh zabiegów dyplomatycznych podróż Napo- 
\ leona III. do śalcburga musiała być na kilka 

dni odroczoną. O pomyślnym rezultacie misji 
p. Goltza wątpi przytoczona powyżej korespon­
dencja w Morgenpost,

Co do treści układu, zawartego między Pru­
sami i Moskwą, krążą n a j ro z m a i t s i  poczęści 
bardzo nieprawdopodobne domysły. Sprzymie­
rzeńcy mają przyłoży ć lont płonący do nasro 
madzonego na Wschodzie materjału palnego, i 
wezwać Austrję , by podzieliła się z nimi łu­
pem (??), a w razie odmownej odpowiedzi, ude­
rzyć na nią nie tracąc chwili czasu. Moskwa 
zabrałaby Turcję, Prusy rozszerzyłyby swoje 
panowanie w Niemczech, a Fraucja izolowana 
musiałaby się zgodzić na wszystko. Wszystkie 
te domysły oparte są widocznie na kombina­
cjach tak nieuzasadnionych, że nikt nie uwierzy, 
by p. Bismark lub moskiewski jak i mąż stanu 
budował na nich swoje plany. Blizka zresztą 
przyszłość pokaże, jaką  drogę postępowania obra­
ły snbie Prusy i Moskwa.

W artykule pod alarmującym napisem : 
„W o j s k o w e  z a b e z p i e c z e n i e  G a l i c j i *  
konstatuje Neue f r . P resse , że Prusy kokietują z 
propagandą panslawistyczną, i że Bistnark wraz 
z Gorczakowem zamierzyli zgubić Austrję. Etno­
graficzna wystawa w Moskwie i tysiące ajentów 
moskiewskich, snujących się po wszystkieb sło­
wiańskich krajach Austrji są najlepszym dowo­
dem, że Moskwa przygotowuje się już do akcji 
w o jsk o w e j .  Neue f r . Presse konstatuje dalej, że 
Moskwa zreorgauizowszy swoją armię, i mając 
przepełnione sw .je  magazyny wojskowe, dyspo­
nuje armią straszliwą i gotową nawet do większej 
wojny europejskiej. Wobec tego Austrją stoi nie­
przygotowana ze swojemi słabemi, otwartem; i 
nieobwarowanerai granicami. Galicja i Siedmio­
gród, a za niemi Węgry stoją otworem dla in­
wazji moskiewskiej. Z drugiej strony wtargnię­
ciu wojsk austrjackich lub obcych do Moskwy, 
stoją na przeszkodzie rozliczne przeszkody.

Z położenia tedy geograficznego i swojego 
wewnętrznego, Moskwa okazuje się dla Austrji 
sąsiadem, wobec którego Austrją choćby nawet 
wojska jej dorównały wojskom Moskwy, winua 
się trzymać na stauowisku czyst** obronnym. 
Tymczasem Galicja jest całkiem odsłonięta, a na­
wet nie pomyślano o obwarowaniu przesmyków 
karpackich.

Neue f r . Presse upomina tedy rząd, aby po­
rzucił chimeryczny i śmieszny plan furtyfikowa- 
uia Wiednia, a natomiast wziął się do obwaro­
wania Galieji prędzej, zanim doczeka się tamże 
nowego Kóniggraecu.

Z a g rz e b  d. 4. sierpnia. Urzędowe telegra­
my donoszą o starciu, które miało miejsce m ię­
dzy ludnością Pogranicza dalmackiego a Czar 
nogórcami w okolicj? Castelnuovo i Trebinje. 
Połączone usiłowania oddziałów wojska ture­
ckiego i austrjaekiego przywróciły wkrótce 
spokój.

L u b ia n a  d. 4. sierpnia. Rozporządzenie mi­
nisterstwa wyznań i oświecenia z d. 7. z. ra. o

I szkołach ludowych w Krainie rozstrzyga spór o

0 wychowaniu kobiet w Moskwie.
(Dokończenie.)

Dzieci, — mówi na drugi dzień w jadalnej 
sali dama, oglądnijcie i poprawcie sobie nawza­
jem wasze toalety dobrze. Goście przełożonej 
vous ferons peut etre Vhonneur odwiedzić was.u A ty 
Czego tu stoisz! Idź do środka—powiada dama 
rozgniewanym głosem, w którym słychać: „ty 
czego z twoją twarzą naprzód się wysuwasz* ; 
Bokowa, Szarnowa naprzód, ot tak, rozporządzała 
dama, wysuwając naprzód najładniejsze.

„A wiesz kto dzisiaj z naszych oglądać 
bedzie publiczną bibliotekę? mówi jedna do dru­
giej wychowanka z najstarszej klasy.*—„Polanowa
1 Jurjewa.*— „Nie, przerwała jej koleżanka z uie- 
wiarą, czyż Jurjewa ładna — tłusta jak  beczka! 
„Wszakżeż ona nie jest tak bardzo tłusta*. — 
„Ale są daleko chudsze od niej, odpowiada druga. 
„Tak, ale kiedy naczelniczce podoba się jej twarz; 
ja  sema słyszałam jak damy raz mówiły między 
sobą o tem.“ „No już ja  nie wiem, co ona tam 
znalazła, a ja  tobie coś powiem o niej... daj 
tylko słowo honotu, że nie powiesz nikomu. 
„Jak Boga kocham, honorowe i szlacheckie sło­
wo — nikomu. Jak  tobie nie wstyd nawet my­
śleć ?

„U mnie o9tatui raz był brat w niedzielę. 
Przechodzi Jurjewa koło niego, a ja  pytam, czy 
podoba się tobie, u nas ją  uważają jako piątą co 
do piękności. A on mi na to: wiele wyrozumie­
cie się na te m , taka panienka dohra jest na 
mamkę do porządnego domu — ty ,  tylko na 
miłość Boga, nie mów o tem nikomu-,, — „Nie 
lękaj się, ja  i sama zauważałem, że te, które po­
dobają się naszym przełożonym, nie podobają 
się osobom z miasta.*

Taki fakt — jak spacer, przejazdka lub w 
ogóle jaka  przyjemność, w której mogły brać 
udział wyłącznie tylko ładne dziewczęta, obudzał 
między niemi gorące spory i nieprzyjaźń na czas

długi. W tymże czasie opowiadano sobie zazwy­
czaj, dlaczego ta albo inna stał* się przystoj­
niejszą, jakie środki mogą posłużyć, żeby poble- 

j dnieć, wychudnąć, być bielszą, być wyższą, mieć 
F stan cieńszy, mieć maleńką nóżkę , efcarniejsze 

brwi i włosy, rzęsy dłuższe etc. według gustu.
„A ja  taki wiem sekret, jak stać się bled­

szą. że używając go miesiąc, potem się i nie po­
znasz, mówiła jedna otoczona koleżankami. „Po­
wiedz nam Maszo, na miłość B o g a , powiedz 
mnie... i mnie, i mnie, krzyczały inne. „Tylko 
nie wam dwóm, odpowiedziała dziewczyna, po­
kazując palcem dwie i ns ty tutki ; kiedy wczoraj 
prosiłam was, byście mi dały trochę terpentyny, 
nie chciałyście. „Ja tobie dam wszystko co chcesz, 
i ja także, i ja  także ,  tylko powiedz nam. — 
My same miałyśmy tylko kropelkę, nie było czem 
się dzielić* mówiły zdetonowane dziewczęta, z 
któremi nie chciano dzielić sekretu.

Jedna za drugą przychodziła do kąta do 
dziewczyny znającej sekret a ta im szeptała:
 ̂Pić szafran i nosić bieliznę wymoczoną w 

wodzie szafranowej. Cukrowa zimna w o d a , 
którą pijemy na czczo, i droga, i prędko czło­
wiek choruje. Oprócz tego doktor zaczyna się 
domyślać, a od szafranu żadnego bolu ani w 
żołądku, ani nigdzie....* I zaczęły wymyślać 
dziewczęta u kogo pożyczyć pieniędzy. Oka­
zało się, że jedna wydała wczoraj ostatnie dwa 
ruble za trochę terpentyny albo za kawałek 
kredy, druga — na ocet, cytryny, lód, sodę itd.

( Nie było tak obrzydliwej rzeczy, którejby 
* nie jadły, lub nie piły wychowanki: o ł ó w k i ,  

g r y f i e ,  w ę g l e ,  s t a r e  p o d e s z w y ,  t ł u ­
c z o n e  s z k ł o ,  jednem słowem wszystko, co 
która wymyśliła. To jeden, to drugi z nazwa­
nych przedmiotów wchodził w modę i natych­
miast zaczynało się użycie jego. Ńa dostanie 
tych przedmiotów tracono nawet wielkie 
pieniądze, gdyż robiło się to wszystko potaje­
mnie przed przełożonemi, a więc trzeba było pła­
cić wiele ludziom, co dostarczali podobnych in-
gredjencyj. Na, ten raz, jak tylko dziewczęta skoń- i

czyły wieczorną modlitwę, na ogólną zgodę 
kazały owym dwom zbiedz na dół, żeby otrzy­
mać od posługującego żołnierza imbryki z sza­
franem. Te dwie dziewczyny nazywały się 
„ n i e u s t r a s z o n e m i *  i przy nieszczęściu nie 
wydawały koleżanek. Gdy już wszysiko było 
przyniesione, dziewczęta, za których pieniądze 
kupiono, zaczęły pić jedna po drugiej, bo miały 
tyUo jeduą filiżankę: drugie zaś poglądały z 
zazdrością, lub marzyły, że ot jutro, lub poju­
trze będą i one miały pieniądze, i jeżeli kto z pi­
jących u nich poprosi, one z a  n i c ,  za  n i c  n a  
ś w i e c i e  n i e  d a d z ą  im.  Wypiwszy po filiżan­
ce, wreszcie zaczęły moczyć bieliznę i wysuszy­
wszy cokolwiek koło pieca kładły się w niej 
spać. Dziewozęfa miały rację, mówiąc, że od 
szafranu nie można prędko zachorować, a rezul­
tat można widzieć w dwa lub trzy miesiące. 
W samej rzeczy w dwóch miesiącach bez zna­
cznego bolu twarz pokrywa się straszną blado­
ścią. Wszystkim wiadomo, jaki wpływ mieć 
może szafran na dorosłe dziewczęta, a skutki 
jego: straszne osłabienie całego organizmu i u- 
padek sił. W niektórych rozwijały się suchoiy, 
inue dostawały paraliżu w nogach, rozrzedzenia 
krwi, upławów i t. p. Lecz wszystkie te cho­
roby rozwijały się zwykle po wyjściu ze szkoły. 
Wreszcie wszystkie środki, których używają pen­
sjonarki, dla tego żeby zrobić się ładniejszemi, 
jednakowo szkodliwie działają na organizm: 
straszne sznurowanie s i ę , noszenie sznurówek 
nawet we śnie i jedzenie wszystkich brzydaetw, 
o których mówiliśmy, jeżeli z powodu młodości 
nie okazywało natychmiast wpływu swego, i nie 
niszczyło zdrowia zupełnie, to z tern większą 
siłą odzywały się w przyszłości. Bywa wre­
szcie czasami, że dla stania się i n t e r e s u j ą c ą  
wchodzi w modę jakaś rzecz nieszkodliwa, na 
przykład noszenie na piersiach żółtego koloru, 
jakichkolwiek kruszców lub kamieni i t. p. Był 
na przykład w użyciu bursztyn, noszono krzy­
żyki, koraliki z bursztynu, pierścionki i t. p., 
słowem nosiły go dziewczęta gdzie tylko mogły.

Ale zwykle takie przedmioty niewinne, których 
jeść nie można było, prędko wychodziły z u- 
życia.

Nie będziemy więcej rozszerzać się nad 
wychowaniem w instytutach, chociaż jeszcze 
wiele dałoby się powiedzieć, pominiemy nie­
moralną stronicę życia instytutki, kiedy roman­
suje z profesorem, lub z popem, lub z doktorem, 
lub z posługaczem, lub z inną koleżanką, tego u 
nas nie znają w Polsce, i obrazu tego w całej na­
gości odkrywać nie chcemy. Lecz już z tego 
co powiedzieliśmy można widzieć jaka  z insty­
tutki będzie żoua, jak a  będzie matka. W ogóle 
wychowanie w iustytucie z jego formalizmem, 
zabijającym wszystko co jest ludzkiego, co jest 
prawdziwie pięknem w kobiecie, przytępia ner­
wy zupchde. Dla takiej istoty potrzebue są 
uczucia miłośne tylko na wzór carycy Katarzy­
ny II., w takiej dziewczynie przywiązanie do 
rodziców i krewnych prawie nie istnieje. Takie 
kobiety stawszy się matkami, zupełnie obojętne 
są dla dzieci swoich. Jeżeli nie okazują tego 
bardzo jawnie, to tylko dla tego, że nie jest w 
modzie wypowiadać, że do dzieci czuje się ta­
kie uczucie jak  do kotów na przykład. Dawna 
instytutka, przyzwyczajona do ukrywania swych 
uczuć, rozumie to dobrze, i żeby ukryć swoje 
prawdziwe uczucie, uszyje Czasami koszulkę 
dziecinną, lub fartuszek. Całe życie swoje to 
jedno tylko robić będzie dla dziecka, żeby nie 
bardzo wysuwać się z rzędu innych, z całego 
serca życząc dziecku śmierci. Przypatrywaliśmy się 
często życiu familijnemu kobiety moskiewskiej, 
i uderzył nas ten szczególny brak kobiecości w 
klasie więcej wykształconej. Niech nie posądza 
nas czytelnik o przesadę.Być może, że wrócimy 
jeszcze do tego przedmiotu, mówiąc o życiu fa- 
milijnem w Moskwie; wtedy postaramy się o 
więcej faktów, popierając je świadectwami sa- 
mychże Moskali i Moskiewek.
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język wykładowy w ten sposób, że w pierwszej 
klasie takich szkół, do których uczęszczają tyl­
ko uczniowie słoweńscy, językiem wykładowym 
ma być słoweński, w następnych zaś klasach 
niemiecki. Tyczy to się oczywiście tylko szkół 
normalnych, w trywialnych zaś co do języka 
niemieckiego należy zastosować się do życzeń 
gminy.

W Lublanie rozwiązał rząd towarzystwo 
„S o k o ł a u z powodu krzewienia panslawisty- 
cznych idei.

Nowomianowany marszałek sejmu czeskiego 
nazywa się Adolf ks. Auersperg, i jest rzeczy­
wiście majorem w armii.

B erlin  d. 5. sierpnia. Prusacy, czyniąc za­
dość domaganiu się dziennika la France, oświad­
czają przez usta bismarkowskiej N ordd Allg. Z tg .f 
źe ostatnia przemowa Napoleona zaspokaja ich 
całkiem. Dziennik ten w nnmerze dzisiejszym pi­
sze : „Wczorajsza mowa Napoleona powinna zni­
weczyć ostatni cień podejrzliwości i niedowie­
rzania względem polityki francuzkiej. Bądźco- 
bądź nie mamv prawa powątpiewać o szczerości 
manifestaeyj pokojowych rządu francuzkie£o.u

Natomiast półurzedowy berliński korespon­
dent w Boreenhalle powiada, że właśnie Francja,, 
nie przestająca organizować się i zbroić, jest 
ciągłym tfbstrachem dla sąsiadów. Jeżeli w 
Niemczech ma wrócić zupełne zaufanie ku F ran­
cji, to na to ni# wystarczają gołosłowne zape­
wnienia półarzędowej, ani nawet urzędowej na­
tury. Nie przechylą one szali na stronę pokojo­
wego usposobienia. Na to potrzeba faktów, któ- 
reby harmoniowały ze słowami.

P aryż  d. 5. sierpnia. Przy wyborach do 
r8d jeDeratnych na 600 kandydatów wybrano 
464 rządowych, a tylko 21 opozycyjnych. Przy 
reszcie wyborów rząd zachował się neutralnie.

Królestwo portugalscy odjeżdżają d, 11. bm. 
do Madrytu. — Poseł duński hr. Moltke odje­
chał do Kopenhagi.

K oln . Ztg. donosi z pewnego źródła, że po 
seł włoski, Nigra, ma wrócić na swoją posadę.

Dzienniki algierskie ogłaszają okólnik gu­
bernatora Oranu, jenerała Deligny, z d. 15. bm., 
rozporządzający, aby milicje co niedzielę zbie­
rały się na ćwiczenia.

W Paryżu zawiązało się stowarzyszenie pod 
przewodnictwem ministra marynarki dla pono­
wnej wyprawy polarnej dla wyszukania przepra­
wy z oceanu atlantyckiego do morza spokoj­
nego.

M eksyk. Baron Lago pisze dalej w swej 
depeszy:

Cesarz opowiadał mi sam, źe w zamiarze 
zebrania na warownej pozycji La Cruz swojego 
wojska, pospieszył z garstką kawalerji na pa­
górek Cerro de la Compana znajdujący się w 
zachodniej stronie miasta, także dosyć silnie u- 
fortyfikowany. Tam chciał oczekiwać jenerała 
Miramon, ten jednakże odniósłszy ciężką ranę 
w twarz, został pojmany. Tak zbiegł bezuży­
tecznie drogi czas, który mógłby być użyty do 
przebicia się i do ucieczki. Gdy cesarz dowie­
dział się o ranie Miramona, nie można mu juz 
było myśleć o ucieczce. Większa część wojska 
które tak jak  i jego dowód/.cy okazywało s ę 
podczas oblężenia wiernem i walecznem, była 
rozprószona. Sam jenerał Mejia radził cesarzo­
wi, żeby się poddał, gdyż ze wszech s?ron sypiąc 
granatami, posuwały się kolumny nieprzyjaciel­
skie. Cesarz porwał więc sam białą chorągiew 
i poddał się jenerałowi Kiva Paiacio, synowi 
teraźniejszego obrońcy swego. Zdrajca Lopez u- 
dał sie był cztery dni pierwej do głównej kwa­
tery jenerała Escobedo i ofiarował zdradę za 
2000 uncyj złota, z których jednak później nie 
otrzymał jak  tylko 7000 piastrów. Cesarz mó­
wił mi sam, że Lopez przez to jego i wojsko ce­
sarskie sprzedał, wziąwszy po jedenaście realów 
za głowę.

Przybywszy zaledwie do Tacubaja, posła­
łem sztabowym efieerom austrjackim urzędowe 
uwiadomienie o zajęciu Qneretaro i o wzięciu 
do niewoli J. ces. Mości. Oświadczyłem im, że 
własnoręczne pismo Jego ces. Mości do oficerów 
austrjackieb, którem ich wzywa, aby dalszego 
rozlewu krwi unikali, zapewne sprzeniewierzone 
zostało przez jenerała Marąuez, i że w takich 
okolicznościach robię ich odpowiedzialnymi za 
każde niepotrzebnie stracone życie przed J. ces. 
kr. Apost. Mością, naszym najłaskawiej nam pa­
nującym monarchą. W późniejszym liście oświad­
czyłem gotowość do schadzki, jeżeli być może 
w nocy pomiędzy przekopami z pułkownikiem 
hr. Kheyenhiiller, ażeby w ustnej rozmowie usu­
nąć wszelkie możliwe wątpliwości co do wypad­
ków w Queretaro. Równocześnie porozumiałem 
się z nadjenerałem republikańskim Porfirio Disz, 
aby otrzymać odeń jak  najkorzystniejsze warun­
ki dla oficerów ausfrjackieh. Propozycja ofice­
rów sztabowych anslrjaekieb, Którą ci mi przy­
słali, a która żądała, żeby Austrjakom wolno 
było z bronią i końmi wyjść doV era  Cruz, zo­
stała przez jenerała Diaz odrzucona, gdyż cu­
dzoziemskie wojsko blisko od dwóch miesięcy 
już wspierało barbarzyńskie rządy jenerała 
Marąuez.

Nareszcie zgodziliśmy się z jenerałem Diaz 
co do punktów kapitulacji dla wojska austrja- 
ckiego, które on uznał za największe konce-je, 
jak ie  dać może i jakie  jest w stanie rządowi 
swemu przedłożyć. Jenerał Diaz nie chciał dać 
żadnego pisemnego zobowiązania, tylko zapewnił 
mnie słowem honoru wobec świadków pana Fr. 
Hube i gubernatora Baz, że umówionej stypula- 
cji dotrzyma. Tak wreszcie udzieliłem wyższym 
oficerom austrjackim ostateczne warunki jener. 
Diaz. króre były następujące :

1. Podstawą układu jest, żeby Austrjacy 
od tej chwili powstrzymali się od wszelkiego u 
działu w utarczkach z wojskiem republikaóskicm 
2. jeżeli Austrjacy do 21. rano (a zatem w 48 
godzin po otrzymaniu stypulacji) miasto opuszczą 
i broń złożą, to w tym razie gwarantuje im p. 
Diaz transport do Vera Cruz na koszt rzeczy- 
pospolitej. Broń i konie muszą być jednakże 
oddane, wyjąwszy pistolety i ,p ryw atne konie o- 
fieerów; 3. gdyby Austrjacy w razie potyczki

nie biorąc w niej udziału do pałacu się cofnęli 
i tam wystawili białą choręgiew, to może im 
Diaz tylko życie zapewnić, co do reszty zaś roz- 
str ygnie rząd republikański; i-, wszystko to od­
nosi się nietylko do Austrjaków samych, lecz 
także i do wszysikieh rie  Meksykanów, służących 
pod komendą austrjackieb oficerów sztabowych. 
Prócz tych było jeszcze kilka warunków pod­
rzędnych.*  »

Dnia 20. o godzinie 5 wieczorem otrzyma­
liśmy w Taeubaya od dowódz* ów austriackich 
bezwarunkowe przyjęcie tych pnnktów z tern o- 
świadczeniem, że Austrjacy dnia następnego nu)- 
dalej do 10 godziny rano miasto Meksyk opu­
szczą i w Taeubaya broń złożą. Niestety rozpo­
czął w ciągu dnia 20. meksykański komendant 
Meksyku jenerał Tayera (Marąuez zł żył komen­
dę i skrył się), układy o kapitulację, które oko­
ło północy zostały ukończone. O godzinie 5 ra 
no dnia 21. weszły wojska republikańskie co 
miasta. Tak więc nie mogli Austrjacy, b z wi­
ny własnej, punktu 2. kapitulacji wypełnić. 
Skoncentrowali się w pałacu i dotąd jeszcze nie 
z żądano nawet od nich, aby broń złożyli. Woj­
sko austrjaekie i część innego obcego wojska 
odchodzi jutro do Puebli, gdzie mają oczekiwać, i 
co rząd republikański ostatecznie o ich losie 
postanowi. D az oświadczył m i , źe życie wszy­
stkich oficerów austrjackieb (jestich 150) zupeł­
nie jest zapewnione, i spodziewa się także, że 
prezydent powrotowi wojsk obcych do ojczyzny 
żadnych nie będzie stawiał przeszkód. Będzie 
się o to starał sam usilnie, gdyż prędkie podda­
nie się Meksyku bez krwi rozlewu zawdzięcza 
głównie zachowaniu się Austrjaków. Tymczaso­
wo niewola, czyli raczej internowanie nie bę­
dzie bardzo uciążliwe, a oficerowie tak tu, jak  i 
w Puebli będą mieli zupełną swobodę na słowo 
honoru.

Żołd jednak będzie bardzo mały, gdyż przy­
znają im tylko poł wę żołdu meksykańskiego, 
więc na własną odpowiedzialność przyjdę w po­
moc z pewną zaliczką pieniężuą , tak jak  to u- 
czyniłem dla Austrjaków będących w niewoli w 
Queretaro. Także na transport Aastrjaków do 
Puebli, który rozpoczyna się jutro, udzieliłem 
4000 pia9frów do dokładnego wyrachowania się 
z tychże przez wybrać się mającą z oficerów 
radę administ acyjną. W razie gd ' by  dalej ma­
szerowali do Vera-Cruz, wyznaczyłbym im dal­
sze zaliczki, oczywiście zastrzegając sobie ja k  
ściślejszą oszczędność.

Dokończenie tego raportu damy jutro.
Najnowszy telegram z Nowego J^rkn dono­

si pod dniem 13 lipca: Marąuez dotąd nie zo­
stał schwytany. Jenerałowie Castillo i Choro (?) 
zostali rozstrzelani. Poseł francuzki Dano został 
wstrzymamy w stolicy aż do przybycia Jnareza.

W a r s z a w a  d. 5. sierpnia. Temi dniami 
powróciła do kraju gromadka wygnańców, wy- 
słanych niedyś „w dredze administracyjnej44 do 
odległych gubernij moskiewskich. Wielu z nich,
choć jak. -wiadomo, wywieziono ich bez śledz­
twa i wyroku, przetrwało te lata wygnania — 
w rotach aresztanekich L. Za powrotem stawio­
no ich pod ścisły policyjny dozór; tych, którzy 
nie są Warszawianami, wyprowadzili żandarmi 
za miasto i tam wręczyli każdemu paszport 
przymusowy do podróży na miejsce pobytu.

Z więźniów cytadeli nic wypuszczono ani 
jednego — komisja śledcza z dawną sroży się 
dzikością... Otóż amnestja, otóż sławiony za 
za granicą „akt łaski44 !...

Korespondencje Gazety Narodowej.
W ie d e ń  dnia 6. sierpnia.

Dzisiaj o godzinie l i te j  rozp< c/ęły się na­
rady przedlitawskiej deputacji, w gmachu Tzby 
panów. Szło tam podobno nietylko o porozumie­
nie się członków między sobą, ale i z rządem; 
rząd ma nawet dać wyjaśnienia bardzo podobne 
do instrukcyj. We czwartek tj. dnia 8. bm. już 
będą tutaj i węgierscy członkowie deputacji, a 
najdalej dnia 9. bm. rozpoczną się walne konfe­
rencje całej deputacji.

Co przedlitawscy członkowię przedsięwezmą, 
nie wiadomo, ale to pewna, że węgierscy mało 
mówić będą, i pozostawią całe prowadzenie rze­
czy ministrom swoim, finansów i handlu, panom 
Lonyay i Gorove, i ich zdaniem kierować się 
będą. Węgierscy deputaci mają niezawodnie już 
sprawę pozytywnie ułożoną, kiedy przedlitawscy 
dzisiaj* dopiero się gromadzą na narady. Być 
może znowu, źe zaczną stawiać Madziarom ob- 
jekcje, ale nie swój osobny progrann Znowu za­
tem albo będą musieli ustąpić Madziarom, albo 
tracić czas /aż  się koronie gmatwanina niedołę­
żna sprzykrzy i Madziary od korony otrzymają 
to, czogo od reprezentantów ludowych otrzymać 
nie mogli.

Ton pism niemieckich wobec delegacji jest 
dość oględny, - -  obaczymy. co nastąpi po czwar­
tku lub piątku.

Uchwała sejmu gakcyjskiego o powiększe­
niu posłów sejmowych, przeszła w nowe stadjum 
—- pomyślniejsze. (?) Dawniej odrzucono ją  z zasa­
dy; teraz przeciw zasadzie samej ministerjum 
nic znpełnie nie ma, co też oświadczył hrabia 
TaafTe jednemu z pozostałych tutaj posłów ga ­
licyjskich, ale co do formy stawia poprawkę. 
Uchwała czyli ustawa owa zapadła przy owej 
rozterce o a/ t głosu, a ministerjum nie chce ani 
sejmom ani Kadzie państwa pozostawiać prece* 
densu uchwalania w ten sposób, jaK sejm gali­
cyjski wtedy uchwalił, i powiada, że ustawa o* 
wa będzie natychmiast sankcjonowana, skoro 
sejm ponownie j ą  uchwali większością n i e ­
w ą t p l i w ą .

W obozie pod Bruck nad Litawą, gdzie
zgromadzono przeszło 20 tysięcy wojska, częścią 
w barakach, częścią pod nam iotam i, odbywano 
w sobotę próbę z poprawuemi karabinami rdtyl- 
cowemi Remmingtona, w obecności cesarza. 
Strzelali najwięcej oficerowie. Jeden szeregowy 
zdołał z takiego karabinu dać na jedną minutę 
ośmnąście strzałów.

Ze spraw zewnętrznych mało co tutaj wia­
domo. Dnia 18. zjazd w Salcburgu; a czy bę­
dzie miał doniosłość tylko prywatną, czy także 
polityczną, żaden tutejszy dziennikarz, a może i 
pan Beust w Gasteinie jeszcze nie wie. Domysł, 
który jest dz;siaj prawdziwy, może się ńie speł­
nić w skutek jakiejś niespodzianki. Napoleon 
zresztą słynie z tajemniczości, a on będzie głó­
wnym motorem rozpraw politycznych, jeźli jakie­
kolwiek na serjo nastąpią.

Czy Beust uda się do Biarritz, czy stanowi­
sko p. Beusta ma być zachwiane z powodu nie­
spodzianej jego chwiejności w ważnych spra­
wach, ozy nawet węgierskie ministerjum z nie­
go już niezadowolone — czas dopiero wykryć 
może. Jest w tych pogłoskach nieco prawdy, 
ale ile jej jest, tego n kt nie umie powiedzieć.

Prusy powiększyły teraz swoją siłę wojen­
na o 60.Ó0Ó wojska liniowego i J00.000 laud- 
wery w krajach, zeszłego roku zabranych, gdzie 
organizacja wojskowa na wzór pruski jnż jest 
dokonana. Moskwa wkrótce skończy przeobraże­
nie swoich karabinów na odtylcowe, a ciągle 
swoje masy posuwa stopniowo ku zachodowi i 
południowi. Pod Częstochową i podobno pod 
Kaliszem mają się Moskale z Prusakami uczyć 
razem manewrować. Francja jest przygotowana 
zupełnie do wojny. Austrja ani jest gotową, ani 
się gotuje — a z karabinami nowemi robi do­
piero próby! Do czego to doprowadzi? Mini­
sterjum finansów dopiero na rok przyszły myśli 
do budżetu włożyć na wydatki wojskowe 90 
milionów złr. ordynariam i 40 milionów extra- 
ordynarium, — byle się na tern nie skończyło, 
że kraje zapłacą te oba dynarja, a korzyści nie 
będzie.

Pi 'esse nastaje dzisiaj na forfcyfikowanie Ga­
licji — jak  gdyby co wielkiego pod tym wzglę­
dem zrobić można ! A gdyby się wojna na pó­
źniej odwlekła, to nieebai się raczej postara rząd 
o wykorzenienie moskalofilstwa. Moskale przyj­
d ą — jeśli przyjdą — i wyjdą; ale dopóki będą 
mogli Moskale szastać się po Galicji jak niema] 
po Ckełmskiem, to zawsze będą mieli pochop i 
pozór do odrywania Galicji od Austrji.

B e r l in  d. 6. serpnia.
(X ) Dzisiejszą korespondencję poświęcam 

specjalnie jednej kwestji, dla nas Polaków bar­
dzo ważuej, i co jest rzeczą podziwienia godną 
zupełnie zapomnianej.

Wiadomo, że w wrocławskim uniwersytecie 
istnieje katedra literatury słowiańskich narzeczy 
w ogólności, ze szczególnym względem na język 
polski. Po śmierci prof. Cybulskiego, który zmarł 
nagle ostatniej zimy, katedra ta do tego czasu 
stoi opróżniona; nawet nikt z Polaków starać 
się o nią nie myśli. Tak przynajmniej mam pra­
wo twierdzić, bo do zarządu uniwersytetu nikt 
się nie podał do tego czasu. Rząd pruski nie 
dba zupełnie o tę katedrę, z przyczyn bardzo
dla nas zrozumiałych, a zarząd uniwersytetu po­
s tępu je  W myśl rządn  i n ietylko, n ie  ogłosił
publicznie o wakującej posadzie profesora, ale 
nawet wolałby ją  zupełnie skasować. Nie umie­
my sobie wytłómaczyć, dla czego Dziennik Po­
znański dość pilnie śledzący za tern wszystkiem, 
co nas obchodzić może, o tej katedrze nigdy 
nic nie wspomniał, jakby ze śmiercią prof. Cy­
bulskiego zniesioną została posada profesora 
literatury słowiańskich narzeczy.

Pomimo dość ciężkich okoliczności, w po­
śród których profesor wspomnionej wyżej ka te ­
dry egzystować musi — miejsce to jednak jest 
nadzwyczaj ważne dla interesów naszej narodo­
wości. Szlązk jest przeważnie polski, uniwersytet 
wrocławski posiada zawsze blisko stu Polaków 
studjr?jąeyeb — miejsce więc profesora litera­
tury słowiańskich narzeczy, może, i powinno 
być tam głównem utnysłowem ogniskiem polskiem, 
z którego promienie światła rozchodzić się win­
ne na cały Szlązk, a młodzieży akademickiej 
polskiej powinno to zastąpić, o ile to, jest możebne, 
niedostatek wykształcenia w literaturze polskiej. 
Do katedry tej przywiązana jest osobna nauka 
języka polskiego dla Niemców, jak również pro­
fesor jest urzędowym egzaminatorem z języka 
polskiego dla ty c h , którzy chcą uzyskać miej­
sca przysięgłych tłómaczów w sądach i w innych 
dykasterjach rządowych. Należałoby tylko ży­
czyć, żeby egzamina te były odbywane z wię­
kszą ścisłością i sprawiedliwością, bo do tego 
czasu rzecz ta działa się per# dominum nostrum 
tak, że mieliśmy sposobność widzieć parę takich 
iłómaczy polskich w sądzie, wykwalifikowanych, 
którzy języka polskiego nietylko źe dokładnie 
nie znają, ale nawet miernie go nie umieją.

Wykład tej katedry jest niemiecki i polski. 
Profesor obowiązany jest wykładać po nietme- 
ckn, jeżeli słuchaczów ma Nfemców, gdy zaś są 
Polacy, wykłada po polsku. Osobno wykłada się 
literatura polska, osobno nauka języka polskie­
go, a osobno nauka innych  ̂narzeczy słowiań­
skich. Do nauki języka polskiego, bywa osobny 
lektor.

Ten kto się ebee ubiegać o powyższą k a ­
tedrę, winien przedłożyć dyplom doktora filo­
zofii jakiegokolwiek uniwersytetu, lub w braku 
takowego, powinien być autorem dzieła dru­
kowanego w tym przedmiocie który się obowią­
zuje wykładać. Starający się winien władać dobrze 
językiem polskim i niemieckim, inne zaś narze­
cza słowiańskie umieć o tyle, o ile nauka wy­
maga. Starający się o tę posadę nie potrzebuje 
być koniecznie poddanym pruskim, należy jednak 
Uprzedzić, że uniwersytet zanim w posadzie za­
twierdzi, udaje się po opinię co do osoby do 
władz politycznych* które w wypadku, jeżeliby 
starający się był poddanym innego państwa, za- 
siągają wiadomości od miejscowej policji. Pen­
sja profesora literatury słowiańskich narzeczy 
wynosi około półtora tysiąca talarów; nadto po­
biera około 400 talarów, jako egzaminator języ­
ka polskiego. Oprócz tego bierze za kolegia 
które jednakowoż nie są wielkie, bo Polaków 
uwalnia się, a Niemców mało.

Wszystkie te szczegóły podaję dla tego, 
że może* kto z waszych gclicyiskich uczonych 
miałby ochotę o powyższą katedrę starać się.

Właśnie zaczynają krążyć wieści, źe rząd 
moskiewski chciałby na tej katedrze swego po­
plecznika osadzić, a wiadomo, że ma ich pod 
ręką, i że na Wszelką propozycję jego, rząd 
pruski ze skwapliwością przystanie , a bardziej 
jeszcze, wobec dzisiejszego kordjalaego zbliżenia 
się tych dwóch mocarstw.

Mówią nawet, że profesorem zostanie Mo­
skal, lub Czech, co nie jest tak bardzo niepra­
wdopodobne, bo dużo jest Moskali i Czechów, 
co po polsku dobrze umieją, więc i uczyć, i 
egzaminów z polskiego języka słuchać mogą.

Teraz właśnie jest czas najstosowniejszy 
robienia kroków o uzyskanie powyższej posady, 
bo zanim się wakacje ukończą, możnaby także 
ukończyć cały szereg formalności, i z początkiem 
akademickiego kursu rozpocząć wykłady.

Byłoby to z wielką ujmą, stratą, a nawet 
można powiedzieć z wstydem dla naszej naro­
dowości, aby wykład literatury narzeczy sło­
wiańskich na uniwersytecie wrocławskim^ pro* 
wadzony od początku założenia przez Polaków, 
dziś, może w najważniejszej chwili dla naszej 
narodowości, miał przyjść do ust jakiego Mo­
skala lub Czecha, którym z bolesnego doświad­
czenia, nie możemy nawet przyznać sprawiedli­
wego pojęcia kapłaństwa nauki. Jesteśmy 
aż nadto pewni, to w przypadku obsadzenia tej 
posady przez jakiego Moskala, katedra stałaby 
się trybuną oszczerstw i bluźnierstw polity­
cznych na polski naród, — straciłaby zupełnie 
naukowy charakter. Rząd pruski nie przeszka­
dzałby podobnemu sposobowi wykładania, bo 
jemu właśnie chodzi o naszą zgnbę. Ogół Prn- 
saków, i w ogóle Niemców, mało jest obeznany 
z historją i politycznem życiem innych naro­
dów, — co gdzieś przypadkiem wyczyta, choć­
by największą niedorzeczność, zwykł wierzyć w 
to święcie, — a iieżby to mogły znaleźć odgło­
su najfałszywsze kłamstwa, okryte płaszczykiem 
nauki, a do tego głoszone z katedry uniwersy­
teckiej ?... My nie potrzebujemy uciekać się do 
fałszowania obcych dziejów; naszera zadaniem 
jest, przedstawić świata historję, literaturę i cy­
wilizację moskiewską w świetle najprawdziw- 
szem, tak, jak  ona jest, bez dodatków. Namię­
tność polityczna nie un;esie nas nigdy tak da­
leko, abyśmy nie oddali słuszności tam, gdzie 
się należy. Na nasze poparcie jest cała nasza 
literatura i — całe nasze męczeństwo naro-<a»

dowe....

Z nad gran icy  m o s k ie w s k ie j  dnia 6. sierpnia.
Dla wyjaśnienia ukazu z duia 2. b. m ., raczcie 

przyjąć, szanowny panie, tych słów kilka, acz nie- 
dołężuem piórem skreślone. Ukaz, przyłączają­
cy królestwo Kongresowe pod względem zarządu 
sprawami duchownemi. do kollegiura rzymsko-ka­
tolickiego w Petersburgu, to parodja, to piekiel­
ny pomysł  — godny carskiej głowy. Składa 
się ono z tylu członków, ile jest dyecezyj kato­
lickich pod berłem moskiewskiem. Zasiadający 
w kollegium musi być członkiem kapituły, ka­
nonikiem lub prałatem, wybranym przez tęź ka ­
pitułę na lat trzy. Do roku 1867 siedmiu pra­
łatów zasiadło w kollegium (z dyecezji : wileń­
skiej, raohilewskiej, żraudzkiej, łueko-źytomier- 
skiej, kamienieckiej, mińskiej i tyraspolskiej 
albo saratowskiej) pod prezydencją samego a r ­
cybiskupa i dwóch członków duchownych, przez 
Rząd mianowanych. Nadto, w skład kollegium 
wchodzi: prokuror i sekretarz, obaj od korony. 
Ci dwaj rządzą calem kollegium, a kollegium, 
sprawami kościelnemi.

Szyzmatycka ta instytucja zawsze idzie w 
brew woli kościoła; targa się na godność biskup­
stwa. Przeciwna nawet jest zasadzie caryzmu: 
„Czyn czyna paczitajet44 (ranga rangę szanuje.; 
Prałat, zasiadający w kollegium posyła ukazy 
dyecezjalnetnu biskupowi, opatrując je  swoim 
podpisem A ukazy tylko starszy młodszemu, a 
raczej wyższy niższemu zwykł dawać.

Kollegiura ulega we wszystkiem wpływom 
rządowym, i służy mu za narzędzie do niszcze­
nia katolicyzmu w Polsce. Tak, Mikołaj, za po­
mocą kollegium unickiego, jednem pociągiem 
pióra zniósł unię i miliony katolików na szy- 
zme przejść zmusił. Tenże Mikołaj Pawłowicz 
trochę później, za pomocą katolickiego arcybi­
skupa Ignacego Korwina Pawłowskiego, zniósł 
setfci klasztorów, rozpędził dziesiątkami mnichów, 
sekularyzował dobra łacińskiego kleru. Wszystko 
to niestanowiłobyjeszcze wielkiej klęski dla katoli­
cyzmu, gdyby z członków kollegialnycii nie byli 
mianowani biskupi, Kollegium demoralizuje pra­
łatów, chciwych godności; podkopuje powagę 
i wpływ kościoła, oziębia wisrę w katolikacn, 
a ostatecznie wspiera szyzmę.

Do roku 1854 kollegium wdzierało się na­
wet do seminarjów dyecezjalnych, mianując pro­
fesorów i rektorów. Często rektorami bywali 
ludzie zepsuci, pełni antikatolickich zasad. T a ­
kim rektorem był ks. Wieczorkowski w semi­
narium kamieniecko-podolskiem. Takim profeso­
rem był ks. Jan Sienkiewicz w seminarjum ży- 
tomiesrkiem który w r. 1853 przeszedł na szyzmę.

Po śmierci bisknpa dyecezalnego Mikołaj 
nie obsadzał katedry biskupiej, ale powierzał 
zarząd dyecezji ludziom, znanym ze swej przy­
chylności ku rządowi, a obojętnym dia kościoła 
i wiary. I tak , w Mińsku przez czas długi był 
rzącfźcą dyecezji ks. Paweł Rama, nominat; w  
Kamieńcu Podolskim od roku 1842 do 1855 był 
ks. Mikołaj Górski; w Mohilowie nad Dnieprem 
ks. Rzepka-Łaski. Wszystko to figury rządowe 
słuźalce szyzmy, a nieprzyjaciele katolickiej 
wiary.

A kto nie zna znakomitego ze szyzmatyc- 
kich sympatyj arcybiskupa mohilewskiego Sie* 
strzeneewicza ? Kto nie zna następcy jego arcy- 
bisknpa Pawłowskiego,  ̂ po którego śmierci Mi­
kołaj o włos że niewdział żałoby, mówiąc: „W 
całej Moskwie nie ma człowieka, któryby go­
dnie zastąpił arcybiskupa Pawłowskiego.4 Zna­
ne było prostactwo i nieuctwo tego arcypasterza, 
który nietylko że nie posiadał żadnych nauk,  
aic nawet wiadomości teologicznych , katechy- 
zraowych nie miał. Po łacinie czytać nie umiał,



GAZETA NARODOWA z dnia 8, Sierpnia 1867. 3

a jednak z rozkazu Mikołaja najwyższy urząd narcby, który wziął sobie za zadanie pogodzić i uszczę 
duchowny piastował. * ! lu(* rozdarty na stronnictwa i upadł okryty sła

Pod naciskiem rządu, kolegium prawie do 
szyzmy ciągnęło duchowieństwo.  ̂ W roku 1856 
każdy kapłan, pod obawą surowej odpowiedzial­
ności, musiał złożyć przyrzeczenie pisemne, że 
szyzmatyków, proszących o spowiedź, spowiadać 
nie będzie. W roku 1861 biskupi musieli z roz­
kazu kollegium, rozsyłać okólniki następującej 
t reśc i :

„Jeżeli w czasie mszy, obecni w kościele 
Polacy zaczną śpiewać: Boże coś Polskę, ksiądz, 
odprawiający liturgię, powinien się odwrócić od 
ołtarza i przestrzedz ich w ten sposób: Nie
śpiewajcie, bo przerwę mszę św.— Skoroby zaś 
śpiewać nie przestali, kapłan powinien zabrać 
kielich i mszał i wrócić do zakrystji.“ — Sam 
takie okólniki odbierałem. Przysięgam na Boga,
że nie k ła m ię /

Kolegium tedy, to gniazdo szatańskie, to 
bagno cuchnące, które szkodliwemi wyziewami 
swemi zabija wiarę katolicką w sercu ludu pol­
skiego. Widać, że instytucja ta dobrze się wy­
wiązuje z ::°.dania swojego, kiedy ani razu nie 
była reformowaną od chwili zwego istnienia!

Znając już cel i czyny kolegium petersburg- 
skiego, łatwiej wyobrazimy sobie nieszczęśliwą 
przyszłość katolików kongresowego królestwa 
Polskiego, przyłączonych ukazem carskim, a ra ­
czej oddanych na pastwę rzymsko-katolickiemu 
kolegium w Petersburgu.

K r o n i k a .

— Na d otk n ię ty ch  powodzią złożyli w admini­
stracji Gą$rfy Nar.: Pan* Olszewska z Serocka 50 zł., 
p. A. K. z Zaleszczyk 5 złr., Wycbodżtwopolskie kan­
tonu genewskiego w Szwajcarji przez p. Kasperow- 
Bkiego 53 złr. (to jest 2 kupony metalik, po 25 złr., i 
1 kupon na 2 złr. 30 kr. na. k. sprzedane w lilii banku 
anglo-austrjackiego za 51 zlr. 27 c., oprócz tego gotó­
wką 1 złr. 73 c.), filia c. k. uprzyw. aust'. zakładu za­
stawniczego 50 złr., ks. Jakób Kerszka ze składki w 
Podhajcach 22 złr., p. Menard Koniecki 10 złr. Razem 
190 złr., a z poprzednio wykazanemi ogółem 1852 złr. 
50 c. Wymieniona suma została już całkowicie oddaną 
Wydziałowi krajowemu.

— Wyroki sąda wyższego i najwyższego. Czy­
tamy w Czasie z dnia 6. b. m.: Sąd wyższy potwierdził 
w zupełności wyrok tutejsz. sądu krajowego z dnia 23. 
czerwca, skazujący pana Stanisława S z c z e p a n ó w -  
b k i e g o  za zbrodnię stanu na 5 lat ciężkiego więzie­
nia. Znaleziono u niego — jak wiadomo — odezwę , 
pochodzącą od Mierosławskiego. W kołach prawniczych 
panuje zdziwienie, dla czego skazany nie żądał nadzwy­
czajnej rewizji procesu swego.

— Pan  Ujkelyi, lekarz-denfeysta we Lwowie, urzą­
dza salon, zaopatrzony w wszelkie przyrządy do elek- 
fcroterapii, na sposób podobnych zakładów za granicą. 
Elektroterapia, jest to metoda leczenia chorób w dzie­
dzinie mózgu, mleczu pacierzowego i nerwów, za po­
mocą elektryczności tak indukowanej jak i galwani­
cznej. Wyż wymieniony salon stawia p. Ujhelyi każde­
mu z tutejszych PT. pp. lekarzy do dyspozycji.

  X Mikołajowa. (Pożegnanie sądowego naczelnika.)
Do przekonania się o doskonałości, ani złoto, ani cnota, 
nie wymagają długiej próby, — tak też i Wny Jan Ni- 
kiach, który dnia 1. mafęa br. objął kierownictwo c- k. 
sądu u uas, a którego przy mianowaniu go na wyższą  
godność w tych dniach postradaliśmy, wcale dłuższego 
pobytu i działania n ie  potrzebował, aby w nim prawe­
go, uczciwego i przy największej sumienności, akura- 
tnego, a przy tem także ze wszech miar uprzejmego mę­
ża poznać i uwielbić; to też mieszkańce Mikołajowa u- 
czuwszy bolesną stratę tego szanownego męża, i zazdro­

szcząc miastu Rohatynowi, które nim nadal szczycić 
się będzie, nie mogło się powstrzymać od objawów 
swych uczuć poźegnawozem odprowadzeniem Wgo Ni- 
kischa do jego pomieszkania przy pochodniach i latar­
niach, przy licznie a prawie zupełnie zgromadzonej tu­
tejszej publiczności. Uroczystość ta, która się d. 1 bm. 
odbyła, a aczkolwiek nieprzygotowana, i że tak rzec 
można improwizowana, jednak o ile sobie podpinani pod- 
chlebić mogą , choć może mniej okazalej i świetniej 
jakby to w większym mieście być mogło, wypadła za to 
tem więcej szczerze i serdeczniej, ajco lepsza, że jak to 
wspomnieliśmy, z udziałem wszystkich warstw s p o łe ­
czeństwa, a zatem jak najlepiej.

Znaną nam jest skromność pana Nikiacha, która ra­
czej w cichem uznaniu, jak w owacjach własnego szu­
ka zadowolenia, ale niech nam szanowny maź ten prze­
baczy, że życzymy sobie, aby i szersze koła o jego  
dowiedziały się cnotach, i że publicznie także praguie- 
my dzięki mu za takowe złożyć.

W imieniu miasta Teodor Kotowicz burmistrz, Mi­
chał Moczulski zastępca.

— Złoczów dnia 5 .  sierpnia. Dzień dzisiejszy był 
dla mieszkańców Złoczowa dniem uroczystym. Pan LD- 
wenstein, kaznodzieja izraelicki ze Lwowa, odprawił w 
synagodze nabożeństwo żałobne za wiekopomnej pa­
mięci cesarza Maksymiliana, W serdecznych wyrazach 
opisał on szlachetne zamiary tego wielkodusznego mo­

wą bohatera, przez najczarniejszą zdradę, a którego 
chlubną pamięć dzieje zapiszą.

Niemniej w serdecznych wyrazach skreślił on po­
równanie pomiędzy tu źyjącemi Polakami a izraelitami, 
wspominał o ich przeszłej wielkości i późniejszym u- 
padku. Pierwszych upominał do jedności, ażeby żyjące 
na tej ziemi narodowością podały sobie bratnią ręka — 
drugim zaś gorąco polecał, żeby raźnie kroczyli nadrodze 
postępu i dziecięcą miłością otoczyli ziemię, gdzie ich 
przodkowie znaleźli gościnny przytułek.

Ze takie z serca płynące wyrazy przesiąkły serca 
licznie zebranych słuchaczów, to dowodziło powsze­
chne ich rozczulenie i oczy łzami zroszone.

Zaprawdę, gdyby tyłko często takie ziarna rozsie­
wano, jakichże błogosławionych owoców spodziewaćby 
się można !

Mężowi, co tak pięknie wypowiadać umie i wpajać 
uczucia miłości bliźniego i ojczyzny, czemźe innem 
może się odpłacić biedny Złoczów, jeżeli nie głęboką 
wdzięcznością i życzeniem, aby szlachetny ten ziomek 
jeszcze długie lata rozsiewał takie wspaniałe ziarna, i 
doczekał się, abj' poczciwa praca jego pożądany przy­
niosła skutek, to jest, żeby pogardzony dotąd Żyd, jak 
brat i syn jednej ojczyzny stanął na równi ze swoimi 
braćmi ehrześcianami,

Dr, Marek Zuckerkandd3 
radny m. Złoczowa.

(F zS .) W  spraw ie  w y k ła d a  tu liiiiid n . Ministe- 
rjum oświecenia z końcem 1866 r. wydało rozporządze­
nie, mocą którego wykład talmudu uregulowanym zo­
stał. Prawo do nauczania talmudu maja tylko te szko­
ły  prywatne, które otrzymały ku temu osobne zezwo­
lenie ze strony władzy politycznej, i których przełoże­
ni są w stanie wylegitymować się z korzystnie ukoń­
czonego kursu pedagogicznego; uczniami zaś takich 
szkółek mogą być tylko chłopcy dwunastoletni po u- 
kończeniu szkoły ludowej. Rozporządzenie to jest, jak 
s ły szym y, przedmiotem jak najzaciętszych intryg ze 
strony partji konserwatywnej naszego źydowstwa gali­
cyjskiego, by niebezpieczne w swym wpływie na wła­
dzę rabinów postanowienie cofniętem zostało.

Znanem jest szerszej publiczności, iż nauka talmu­
du tak często, i dla niejasności samej rzeczy tak sku­
tecznie przez nieprzyjaciół Judaizmu wyzyskiwana, 
dalszą eksegetyczną część całej pozytywnej wiary izra- 
elickiej stanowi. Nie wchodząc w bliższy rozbiór tych 
ksiąg, będących przedmiotem godnym bliższego rozwa­
żania dla filozofa i dla poety, zważając tylko na ich zby- 
teczność w obrębie wychowania początkowego — nie 
wypada nam jak tylko z podziękowaniem i uznaniem 
przyjąć rozporządzenie ministerstwa.

Nauka talmudyczna, niepotrzebna do wykładu głó­
wnych dogmatów naszej wiary, jest dla odrębnej, orjen- 
talnej swej cechy po większej części niezrozumiałą, i 
podlega dowolnej interpretacji wykładających ją osób. 
Wiek nader młody, w którym nierozwinięty umysł 
chłopca otrzymuje ten niestrawny pokarm duchowy, 
brak wszelkiego przedwstępnego wychowania, któreby 
mu dało zasób innych, choć tylko zasadnie zych, 
znajomości o różnych gałęziach wiedzy ludzkiej, ów 
płyn rozkładający, któryby mu pomógł rozróżnić ziar­
no od plewy, .czynią machinalne wyuczanie zdań tal- 
mudowych największą klęską wychowania wielkiej 
części młodzieży izraelickiej. Nader często przeważna 
część dzieci, odbierających talmudyczne wychowanie w 
szkołach konserwatywnych, oddaje się różnym zawodom 
praktycznym, gdzie wcale nie rozwinięte i nieprzerze" 
dzone pracą umysłową, staje się ono na miejsce dobro­
dziejstwa, ciężarem całego życia. Owe dla dziecka nie­
przystępne mistyczne tezy tworzą nienaruszalną wła­
sność całych klas źydowstwa, własność tem niebezpie­
czniejszą, ile że obleczoną aureolą wiekowej mądrości, 
i nieustanną protekcją duszpasterzy — rabinów.

Całe ustawodawstwo szkolne co do szkół wyzna­
niowych izraelickich koniecznie potrzebuje nowej re­
wizji i polepszenia. Z wdzięcznością więc witamy w 
tym kroku ministerjainym pierwszą inicjatywę w tej 
mierze, tem więcej, iż dotyka ona ową część naszego 
wewnętrznego składu, gdzie wychowanie publiczne, 
oprócz wielkiego wpływu na społeczne i narodowe 
stosunki, przechodzi na wielkie, kosmopolityczne pole 
oświaty i postępu. Jest to zaiste smntnym objawem 
wewnętrznej niedojrzałości mas żydowskich, jeżeli 
rzecz tak wielkiej doniosłości, na której polega przy­
szły dobrobyt całej krajowej ludności izraelickiej, na 
takie napotyka trudności. Nie chcemy całą opozycyj- 
ność owej partji przypisać niecnym intrygom osobisto­
ści, które w słynnych słowach wieszcza niemieckie­
go : „światła! światła !“ widzą jedynych nieprzyjaciół 
swego bytu, i demoniczne przypomnienie własnej cie­
mnoty. Wierzymy chętnie, iż co nie zdziałała prze­
wrotność sama przez się, w tem dopomógł jej zwyczaj, 
ta potulna chęć du laisser aller, która zawsze charakte­
ryzuje brak oświaty.

Jakiebądź tutaj współdziałają czynniki, i w jakimkol­
wiek one stosunku rozwijają swe wpływy, żyjemy w tej 
błogiej nadziei, iż tak jasna sprawa żadnego nie dozna 
szwanku. Niechaj nasze namiestnictwo pamięta, iż po­
stęp i oświata są jedynemi siłami na świecie, które po­
jednać mogą tam, gdzie całe stulecia grzeszyły, a mi" 
nisterjum niech pozostanie na tej drodze, na które je po­
pchnęło jak najchwalebnie sze dążenie ku przyszłemu

dobru. Jeżeli nie możemy tak rychło rozszerzyć świa- | ra może być bardzo genialną, lecz na razie wy 
tło, to rozpędźmy ciemnotę choć tara, gdzie nam się uda; i padłaby tylko na korzyść stronnictwa konser
“ ----- --— -*«-:„ watywnego. Pomysłem tym jest, aby w okrę

gach wyborczych, które więcej niż dwóch de­
putowanych wysełają, wolno było głosować nie­
koniecznie na 3, naprzykład, kandydatów’ , lecz 
choćby na dwóch tylko, dwa razy za to toż samo 
nazwisko podając. W ten sposób mniejszość w 
takich okręgach łącząc swoje głosy na jednego 
kandydata, tem samemby je  pomnażała i mogła­
by przez to utworzyć sztuczną większość. Po­
nieważ zaś wypadek takiego głosawania zacho­
dziłby w l i tu  tylko okręgach wyborczych prze­
mysłowych, gdzie konserwatyści są \v mniejszo­
ści, a zatem poprawka l o r d a  C a i r n s ,  tylko 
na korzyść konserwatywnych wpływów wypaść
mogła.

Trzy powyższe poprawki stać się prawem 
111 °S9 tylko za porozumieniem z Izbą gmin, m u­
szą zatem przyjść pod jej obrady. Stanie 
się to w poniedziałek — dając powód do osta- 
tn ej walki parlamentarnej w sprawie wyborczej. 
Wszyscy liberalni członkowie Izby niższej mają 
się zjechać n* ten dzień walki. M yśl odbycia me- 
tingów ludowych została również poruszoną a 
wyzdrowienie lorda Derby, naczelnika g-binetu, 
li słabości którego samo przejście poprawek w 
Izbie wyższej przypisy wano, dając możność ener­
giczniejszego wpływania rządu na opornych lor­
dów — zdaje się z góry los walki rozstrzygać.

a pod wspólnem, obejmującem wszystkie stany, berłem 
oświaty zleją się warstwy społeczeństwa, których inte- 
resa tylko pozornie sporne, w istocie są jak najzgo-
dniejszemi.

— List m yln ie  oddany . P. P l a t o n  K o s s o w ­
s k i  raczy zgłosić się do redakcji Gazety Narodowej po 
list, który przez pomyłkę został jej wręczony z poczty 
dla pana Platona K o s t e c k i e g o ,  i po którego roz- 
pieczętowaniu dopiero okazało się, źe jest przeznaczo­
ny dla kogo innego.

— Znaleziony d. 7. bm. klnczyk od kasy Wertbei- 
mowskiej znajduje się w administracji Gazety Narodowej. 
Poszkodowany raczy się zgłosić tamże.

L w ów  dnia 8. sierpnia.
W związku pośrednim ze zjazdem salzburg- 

skirn, była pogłoska o zachwianem stanowisku 
br. Benstu. Doniósł o niej i polaki Czas w jednej 
ze swoich wiedeńskich korespondencyj.

Pogłoska podobna puszczona w obieg w 
chwili decydującej dla polityki zagranicznej 
Au-fcrji, musiała nie miłe sprawić wrażenie w 
sferach otaczających pana kanclerza, tembardziej, 
że zręcznie rozszerzona, mogła podkopać zna­
czenie zachowania się jego i wypowiadanych 
zapatrywań. Temu zapewne przypisać wypada, 
że chociaż dzienniki polskie nigdy nie służą za 
źródło informacji, co do wypadków zachodzą­
cych w sferach rządowych — pogłoska o za­
chwianem stanowisku pana kanclerza, przeszła 
z Czasu do innych dzienników, a wiedeńska D e- 
batte z dnia 6. bm. poświęca długi artykuł w y­
kazaniu jej nieprawdopodobieństwa.

Sądzimy rzeczywiście, że w onecnej chwili, 
która pod względem sytuacji zewnętrznej jest 
jeśli nie owocem, to mimowolnym rezultatem 
całorocznego zachowania się i manewrów na 
polu dyplomacji, w chwili od której dopiero pocznie 
się stały kierunek nowej polityki Austrji, dymi­
sja bar. Beusta jest po prostu niemożliwą. Wzglę­
dy wewnętrzne nawet, musiałyby ustąpić wyma­
ganiom ogólnej polityki, tembardziej zaś , źe i 
tych względów wewnętrznych trudno się dopa­
trzeć.

Beustowski rajchsrat nie okazał się wpraw 
dzie przydatnym do wyprowadzenia monarchii 
z chaosu , lecz przez dwumiesięczny przeszło 
ciąg trwania obrad, nie wykazała się jasno ani 
inna droga wybrnięcia, ani ludzie, którzyby mieli 
wolę użycia i świadomość nowych środków. 
Przed p. Beustem karjera wewnętrzna stoi ró­
wnież otworem.

Jedyna kwestja kardynalna, która mnsi być 
przez p. Beusta rozwiązaną, jest sprawa układów 
z Węgrami. Deputacje regnikolarne, mające u- 
kład przeprowadzić, obrady swoje dopiero roz­
poczynają, trudno jest więc przesądzać o ich re­
zultacie, a tembardziej o zachowaniu się p. kan­
clerza w tej sprawie i o skutkach, jakie ona za 
sobą pociągnie dla niego.

Wpływy zakulisowe, po za sferą publicz­
nych interesów, jakiekolwiek mogłoby być ich 
znaczenie w monarchii, trudno przypuścić, aby 
miały być decydująeemi w chwili tak krytycz­
nej dla państwa, gdy zwłaszcza trudność poło­
żenia państwa najżywiej może daje się uczuć w 
najwyższych sferach. Tak więc możemy przyjąć 
za pewne, na zasadzie ogólnego poglądu na spra­
wy, że pozycja kanclerza nie jest zachwianą, a 
ztąd nieprzewidzianej zmiany w postępowaniu 
rządu w sprawach wewnętrznych na teraz nie 
można się spodziewać.

Koresp ndencja do Czasu donosi, że ustawa 
sejmowa, dotycząca zmiany ordynacji wybor­
czej, a mianowicie, powiększająca liczbę po­
słów z miast do sejmu lwowskiego, nie otrzy­
mała sankcji, z powodu, źe rząd nie uznaje, 
aby większość, jaką  ustawa przy głosowaniu 
otrzymała, wynosiła dwie trzecie części głosów, 
Hr. Taaffe miał pocieszać polskich delegatów, 
że pooczas nowej sesji, sejm bedzie mógł ten 
krok co do formy sowicie naprawić. My sądzi­
my, że jeżeli rzeczywiście ustawa sankcji naj­
wyższej nie otrzymała, to sejm starać się bę­
dzie w przyszłości o radykalniejszą zmianę or­
dynacji wyborczej, odpowiednią warunkom k ra ­
ju naszego.

Nas w odmówieniu sankcji uderza głównie 
niestanowczość rządu w postępowaniu z Ga­
licją, ten brak ufności niczem nieuzasadniony, 
to przysparzanie trudności wzmożeniu się sił na­
rodowych w Galicji, które przecież tylko na po­
żytek monarchii i lojalnych usposobień w Gali­
cji wypaśćby mogło.

W Anglii kwestja reformy wyborczej zbli­
żając się do rozwiązania, raz jeszcze wywołała 
trudności. Lordowie przyjęli bil w trzeciem 
czytaniu, lecz poczynili poprawki, niezgodne z 
liberalnym duchem reformy. Podniesiono cenzus 
lokatorów na 15 fu n t ,  dopuszczono piśmienne 
głosowanie b :z  osobistego stawiennictwa, i wymy­
ślono nieznaną dotąd praktykę głosowania, któ-

Ostatnie wiadomości.
Deputacja rajchsratowa ukonstytuowała się 

d. 6. bm. w lokalnościach Izby pauów, wybie- 
rając przewodniczącym kardynała Rauschera, 
Hopfena zastępcą, a Kluna sekretarzem.

A venir National dowiaduje ftię drogą telegra­
ficzną z Wiednia, że Koszut odmawia przyjęcia 
mandatn na posła do sejmu węgierskiego, i w 
osobnym manifeście rozwinie powody, dlaczego 
pozostanie nadal na wygnaniu.

Dnia 5. b. m. podpisano w Berlinie traktat 
z Austrją względem nawiązka kolei czeskich z 
prusko-szlązkiemi.

Ten sam telegram donosi, że przy poświę­
caniu chorągwi „Sokoła44 na Karlinie pod Pragą 
miano mowy podburzające ; z tego powoda na­
czelnik stowarzyszenia został wzięty pod śledz­
two.

Wedle telegramu w Pressie z Pragi d. 6go 
bm. dzienniki tamtejsze powątpiewają o praw 
dziwośei doniesienia Reformy, jakoby ks. Goreza- 
ków dążności Czechów mienił dobremu jedynie 
dla popierania planów prnskich „Naród czeską— 
powiadają te dzienniki, nie pokłada zresztą swych 
nadziei w dyplomatach Moskwy, lecz budują je  nie­
zachwianie nasympatj eh narodu moskiewskiego, 
które są tak silne, iż porywają dyplomatów, i 
przyszłość Słowian jest zapewniona/

Według-telegramu N . f r . Fresse, cesarstwo 
francuzcy wyjadą 18. bm. ze Strassburga, przy­
będą na obiad do Salzburga, i zabawią tam do 
23. bm. Książę Metternieh miał wczoraj wyje­
chać z Paryża.

Z Darmszfadtu telegrafują dnia 5. bm., że 
cesarstwo francuzcy z powrotem ze Salzburga, 
zabawią jeden dzień w Augsburgn, a drugi dzień 
w Areneoberg.

Pod nieobecność Rouhera, margrabia Lava- 
lette, objął tymczasowo kierownictwo minister­
stwa skarbu francuzkiego.

Behic doznał w Sztokholmie zaszczytnego 
przyjęcia.

Ż Berlina telegrafują do N . F r , Presse dnia 5. 
bm.: Sądzą tu , że stanowisko Rouhera jes t  za­
chwiane przez Persigny’ego. Nowa koustelacja 
w polityce zagranicznej spowodowała zmianę w 
planie podróży króla.

Weimarsche Ztg. donosi, że termin nowych 
wyborów do parlamentu północno-niemieckiego 
ustanowiono na dzień 27. sierpnia; Rada związ­
kowa ma się zebrać 15. sierpnia.

Na posiedzeniu angielskiej Izby niższej dn. 
5. bm. przedłożył lord Stanley depeszę konzula 
wielko-brytańskiego z Krety pod dattą 24. lipca
0 okrucieństwach spełnionych przez Turków 
względem chrześcian — i dodał: Rząd turecki 
ma wolę, ale nie ma siły przeszkodzić takim 
zajściom.

W Stambule wybnchł dnia 2. b. m. wielki 
pożar, przyczem lokal ministerstwa skarbu zwa- 
źnemi dokumentami, stał się pastwą płomieni.

Dziennik Warszawski ogłasza wreszcie ukaz 
carski o poborze na rok bieżący. Termin pobo­
ru od d. 14. października do 16. listopada; z 
każdego tysiąca dusz ma być wziętych 4 ludzi 
a nadto po l 1/ ,  człowieka z tysiąca du9Z męz- 
kich ca pokrycie zaległości rekrutów z r. 1863
1 1864. Dodatek ten był już także i zeszłego 
roku.

Gospodarstwo, przemysł i
handel.

Czynności komitetn krakowskiego 
Towarzystwa agronomicznego. Posie­
dzenie duia 25. czerwca.

Wydział krajowy zawiadamia, iż Najj. 
Pan, przychylając się w części do prośby 
sejmu krajowego, raczył zezwolić na usta­
nowienie komisji krajowej dla rewizji czyn­
ności kadastralnych.

W zachodniej części kraju, w byłym 
rządowym okręgu krakowskim, nastąpi 
wprawdzie ta rewizja dopiero po ukończe­
niu będących w ciągu reklamacyj, ale dziś 
już poddane zostały te czynności reklama­
cyjne kierownictwu krajowej komisji.

W tym celu mają być utworzoue w ka­
żdym inspektoracie inspektorskie komisje 
złożone z 8 członków, z których mianuje 
2 minister skarbu, 2 namiestnik, a 4 W y­
dział krajowy. Nadto ma Wydział krajowy 
w każdym okręgn szacunkowym (względnie 
reklamacyjnym) mianować po dwóch mężów 
zaufania z tegoż okręgu. —- Pragnąc przeto 
zawezwać do tej prawdziwie obywatelskiej 
posługi mężów chętnych i zdolnych, a nie 
obeznany źe stosunkami różnycn miejsco­
wości, Wydział krajowy uprąsza, aby mu

komitet przedstawił odpowiednich kandy­
datów.

Dla objaśnienia dołącza Wydział w od­
pisie : „Przepisy zasadnicze przez Najjaśn. 
Pana przyjęte, pod względem przeprowa­
dzenia całej czynności w mowie będącej, i

8 Dla przeprowadzenia czynności tej bar- 
* dzo zawikłanej, komitet uznaje za najod 

powiedaiejsze wydelegowanie osobnej ko­
misji z upoważnieniem stanowczego przed­
stawienia Wydziałowi żądanych kandyda­
tów, do której zaprasza: Wice-prazesa

nadmienia, iż w zachodniej części kraju Paszkowskiego, człon, komitetu Konopkę,
jest inspektorów 5, a mian'Wicie; Krakow­
ski (z Wadowickiera). Bocheński (z Sąde- 
ckiem). T arn ow sk i  (z częścią Jasielskiego),  
Rzeszowski (z częścią* Jasielskiego) i 5 
lasowych dla całej tej" części kraju. Dla

dr. Piotrowskiego, Langiego, Trzecieskiego  
i sekretarza Jawornickiego.

Bank narodowy wiedeński nadsyła de­
klarację. przyzwalającą na intabuluję T o ­
warzystwa rolniczego, jako właściciela re-

kaźdego z tych pięciu inspektoratów ma i ałności naby tych  od niego w księgach hi-
komitet przedstawić po 4ech kandydatów 
na członków komisyj inspektorskich i po 
4ech na ich zastępców.

Okręgów szacunkowych (względnie re­
klamacyjnych) do wymienionych czterech 
inspektoratów należących jest 20, które nie 
mają nic wspólnego z podziałem admini­
stracyjnym na powiaty, czy to dawniejsze, 
czy teraźniejsze, ale owszem do jednego 
okręgu należą częstokroć gminy z kilku 
powiatów dawniejszych, jak znowu gminy 
z tegoż samego powiatu poprzydzielano są 
do rozmaitych okręgów szacunkowych, a 
nawet do rozmaitych inspektoratów. Mężo­
wie zaufania, po dwóch do każdego okrę­
gu szacunkowego, muszą być koniecznie z 
tego okręgu.

potecznych Czernichowa. Do przeprowa­
dzenia tej czynności uprasza komitet człon­
ka dr. Szlachtowskiego.

Dyrektor Niewiadomski wnosi wy­
budowanie sali sypialnej na piątrze, w 
przedłużeniu teraz istniejącej; co uzasa­
dnia z jednej strony potrzebą więcej sy­
pialni, z drugiej strony nie wielkim" stosun­
kowo kosztem na wykonanie tej roboty ; 
skoro bowiem daeh nad umywalnią, szcze­
gólniej też wiązanie tak jest popsute, iż 
koniecznie jak najrychlej trzeba dawać no­
we, — chodzi więc głównie teraz o wy­
prowadzenie jednego muru szczytowego i 
podniesienie ścian bocznych, na których 
spocznie nowe wiązanie dachu, a wewnę­
trzne urządzenie da się wykonać i później.

Komitet zasiągnąwszy opinii członków ku- 
ratorji, zezwala na niezwłoczną naprawę 
dachu i podniesienie murów zewnętrznych ,
pozostawiając dalsze roboty późniejszej de­
cyzji.

Dr. Smolka, kurator fundacji ś. p. Ma­
ciąga, nadaje stypen ja przedstawionym 
przez komitet kandydatom : Władysławowi 
Fleszarowi, Euzebiuszowi Głębockiemu i 
Antoniemu Janusowi.

Statut Towarzystwa z uehwalonemi 
zmianami zatwierdzony, opatrzony został 
poświadczeniem ministerjalnem: polecono
przeto odbicie 1000 egzemplarzy nowych 
statutów.

Na wezwanie rady miejskiej, do k o ­
misji mającej ułożyć instrukcję dla komi­
sarza targowego, względem właściwego i 
rzetelnego oznaczania cen produktów tak 
w księgach urzędowych komisar/atn, jak i 
w sprawozdaniach do dzienników, deleguje 
komitet z grona swego p. Langiego.

(A .S i) O i! gran icy  W o ły ń sk ie j .  Zno­
wu tygodniowe > praw o zdania Gazety Lwow­
skiej wpadają w przedwczesny optymizm i 
raz widzą wielkie korzyści dla przyszłych 
plonów w Upałach wielce zbawiennych dia 
dojrzewających zbóż — powtóre pocieszają 
się. iż po burzy i ulewnem deszczu wypo­
godziło się, i czas chłodny pozwala zbożu

a osobliwie pszenicy dojrzewać powoli, a 
może to i prawdziwe przypuszczenia w o- 
kolicy Lwowa, bo w naszej okolicy rzeczy 
bardzo smutnie wyglądają — b}ły  piękne 
nadzieje, osobliwie pożeni a do czasu k w i­
tnienia bardzo dob ze wyglądała i obfity plou 
rokowała, ale podczas kwitnienia mieliśmy  
blisko dwutygodniową słotę, która, jak te­
raz ze smntkiera widzimy, pozbawiła ras  
pszenicy czelnej i zostawiła tylko trochę 
ziarna pośledniego i wprawdzie dużo s ło ­
my, ale zczerniałej i zbutwiałej przed cza­
sem od rdzy, któr.t w skntek wielkiej wil­
goci obsiadła ogromnie źdźbła pszeniczne, 
Tak więo .Podole niema dziś pszenicy w 
skutek posuchy wiosennej, a my w skutek 
słoty letuiej, ale zdaje się, iż nietylko na­
sza okolica ucierpiała w tym względzie, 
ale musiała ta nowa klęska biednego na­
szego gospodarstwa dosięgnąć i znaczniej­
szą przestrzeń kraju, bo owa słota była, 
jak to i wylewy dowodzą w całym kr.*<ju. 
Przedwczesne więc ogólnikowe pociechy 
tygodniowego sprawozdania Gazety Lwów . 
prostuję niniejszem co do Daszej okolicy i 
co do pszenicy.

Do tej biedy przybywa druga, oto czę­
ste deszcze prawie codziennie przeszkadza­
ją żniwom i niedają pozbierać nawet i tych 
nieaorodków.



4 GAZETA NARODOWA z dnia 8. Sierpnia 1867.

Lwów d. 7. sierpnia. (Z giełdy) .  Przy 
tranzakejach dzisiejszych notowano : Akcje 
koiei galic. Karola Ludwika 224%: akcje 
galic. banku hipotecznego 80 złr.; listy za­
stawne galic. Towarzystwa kredytowego 
78.70; obligacje indemnizacyjne galicyjskie 
67.10; obligacje pożyczki głodowej z roku 
1866 żad. 90.97 ; obligacje pierwszeństwa 
kolei galic. Karola Ludwika 2giej emisji 
95 ż ą d . : oblig. pierwszeństwa kolei łwow- 
sko-czerniowieckiej 83.75 żąd. ; dukat ce­
sarski 6.3y, żąd.; moskiewski rubel papie­
rowy 1.73%; "pruskie bilety kasowe 1.86 
do 1.8?. P s z e n i c a  korzec 158ft. ełłekt. 
na grudzień 8.60 — 8.70; ż y t o  I60ft. netto 
6.60 —6.80 ; g r o c h  za korzec 180ft. (do 
gotowania żółty) 7.25, (do gotowania zie­
lony) 8 złr.

P rzy jech a li do L w ow a  dnia 0. 
sierpn ia . Pp. Cambati D. z Mołdawy, La~ 
vaux L. z Polski, Hódl J. z Wiednia, hr. 
Dzieduszycki M. z Korniowa, Sypniewski 
S. z Źmigroda. Czerkas L. i PodlHipski F. 
z Podola,

K u r s  I w o T s k i ,
z dnia 7 . sierpnia.

Dukat holenderski . . •
Dukat cesarski . . . .
Moskiewski półimperiał . 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy
Pruski talar kur.................... *
Dalie, listy *ast. w, a j

j« m. k. *

UA}$
w. a.

*ądają
w. a.

222 87 226 00 
'72,00*174 67

Telegrafowany kur. w iedeński.
z dnia 7. sierpnia.

Oblig. dług. państ. 5% na 100 gl. m. k. 
Potyczka nar. 1854 5*/, za 100 gl. m.k. 
Losy a r. 1860' .............................. ....
Akcje banka nar. .  ...................

Towarzyst. kred. .na 200 gl. . 
Londyn 10 fnt; szterlingów. , . .
Dukaty cesarskie sztnka. . , . .
.Sr i Sr o *s 100 >:I. w a .

W. A.
Za • | C,

*5 f T o  
68 10 
86 60 

702 OU 
183 90 
125 60 

5 99 
*?3 CJ5

Akcje  b an k ów  i p r ie m .
Banku naród, auatr, . . . 701

„ anglo-aastr. , . 1 7
Zakłada kredytowego . . i*3
Koiei półn. Ferdy?t*nd* . 1704

.  Karola Ludwika . , 223
.  caerniowieckicj . . .  173 

Prior. kolei Kar. Lud. za 100 98
„ * Iw. czerń, za 100 83

Listy zastawne.
Banku narodowego) Jn , .\____ \ io ietu.w monecie konw.) j

w walucie austr.)
Galie* Z a k ł r  kred. 4%
Austr* Zakładu kred. ziem.

Kurea zagraniczne.
(3-miesięczne.)

Napoleondory . . ...................
Augsb. 100 złr. nr. . . ,
Frankf. n. Al. 100 . . . .
Hamb. 109 mark. . . .
Londyn 10 fnt. * , . , ;
Paryż 1 fty fr^nk.........................

Warszawa 5. s ierpnia  
Półimperjały, . . . rubli
Listy zastawne III. ok.

* , » kupon.
Akcje kol. żel. war.-wied.

,  . , war.-bydg. ,

0
O0
10
• >'•
25
25
ot
25

703
107
181

17G3
323
173

8
83

06
50
30
(‘0
75
70
50
50

99,09 
94 * 25
78 

V 8

10
1 6
100

50
00

12
20
40

99 50 
94*40

93|r»0; 
1L6 40 

50 30

to
K 9

10
j ,ł5
106
93

126

00
00

13
75
60
75
60

50.30

I

*
n
n

Pary i  6 . sierpn ia
Renta 3 % ......................

00
00
00
Oj
00

69

001 0 0 JO'
■.0
47
o . >

05

25;

80
00
00
55

27
00
Od
33

00 0 »

P o c ią g i na k o lei że lazn ej K arola L u ­
dw ika ;

Odchodzą ze L w o w a  o g. 5. m. 10 . r.
* » o g. 5. m. 20* w.
« z K r a k o w a  o g. io. m. 30. r. 
m m 0 g. 8. m* 30. w-

Przyekodzą do L w o w a o g. s. m. 40* w.
n o g* 5. m, 32. r.

do K r a k o w a  o g« 2 . m. 54. p.
s o m. 15. r.

na kolei żelaznej Lwowsko- 
Czerń łow ieckiej:

ą ze Lw o w a  o g. 10 , rano.
„ o g. 10. wieczór

z C z e m i o  w i e c  g. 6. 25 m. r. 
„ g -6. 30 m. w.

1zą do L w o w a o godz. 5. ran.
m o godz. 5. wiecz.

do C z e r n i  o w i e c  g . 8.4 5 .
,  w g . 8. 1 .

a
a

Do Pana
F r a n c i s z k a  S c h u m a n n a ,
(fabryka m a szy n  we Lwowie przy ulicy 

Rury pod 1. 466,/, .)
Przesyłam panu resztę w kwocie 100 

złr. za ustawioną u mnie w Ulicku m ło ­
ck a rn ię ,  tudzież za mfę od młynka do 
czyszczenia 2 złr. r^zem \i)i złr.

Przy tej sposobności dziękuję Panu za 
obie młockarnie kupiona zeszłego roku i 
obecnie; obydwie są zupełnie dobre, wymła- 
cają doskonale, i n*e mogą być popsute. 
Przedewsztfstkiem młockarnia moja w No­
wosiółkach jest tak d0 skonała, że wymła- 
ca w przeciągu godziny 7 do Ki kóp, co 
zaleca nadzwyczrj Pańskie młockarnie w 
tutejszej okolic).  Obie młockarnie moje 
poruszają się lekko, dla tego też składam 
Panu niniejszem podziękowanie z wyrazem 
uznania i polecenia najlepszego 2256 i —2

Z poważaniem P a  Suszyńsk i.
Uli<Ąo d. 3. sierpnia 1867.

W Z w iu iaczu  w pow. c z o r  t k  li­
w s k i m  (około B u d ź  a n o w a )  jest 
do nabycia na n a s  i e n i e 10 korcy 
pszen icy  fran k en ste in sk iej po 15 
z lr . i tyleż żyta szam p ań sk iego  po 
10 złr. Gatunki te dają piękniej­
szą nierównie mąkę jak  krajowe, i 
mają tę zaletę, że tylko % korca ziar­
na na morg siać trzeba. W  tym ro­
ku pszenicy frankensteinsluej zebra­
łem po 12 kóp z morga, gdy krajo­
we tak białe jak  i czerwone po 1% 
korca wysiewy, na tym samym łanie 
w jednym czasie zasiane, zaledwie 
8—9 kóp wydały. 2258 1—3

^ g. a  złoto-gniady. w 5fcym
M m  *  M  roku, 15tej miary, 
B  ■ i | i |  czysto arabskiej

I  B m l B  krwi, jest w dobrach
1̂ W  i U L  |  "  y |  Wrlica. obok WiH-

MBSK kich Mostów w oh
-̂---- wodzie żółkiewskim

z wolnej  r ęk i  d o  s p r z e d a n i a .  2243 2 —2

Płacą Zadają
W ied eń  0. sierpnia zl. i 7} . c.■

5V0 Metaliki na wal. austr. 53 06
t- -- rł(
1 .'<j • 2o

„ Pożyczka naród. . . . 68 1 68 |25
„ Metaliki na m. k. . . . 57 20 57 ;40
„ Obi. ind. niż. aust. . ■ 89,00 90:08
fi n fi węgierskie . . 68 D ' 69 5 25
„ „ „ chór. i sław. . . 63 5 » 7110)
,  ,  w galicyjskie . . 66 •25 67 ioo
„ # , bukowińskie. , ^5 .00 66 100
„ „ „ siedmiogr. . . [ 64 5 0 1 65,00

P o ży czk i lo tery jn e .- ■ > 1L
t
1

Oblig. gal. pożyczki g łodo­
1

1
111 1

wej z r. M  . . 99 25 99 75
Losy pożyczki z r. 1839. . 140 0 0 ! 141 00

; w * .  . 74 ÓD! 75 *■0
« , . V 60 . . 9:> 25 90,75
9 * *  ̂8tvl . . 79 30 79:50
„ w srebrnej z r. 1864 16 Ot, 7?, 00

. 1865 80 10 >•0 5 »
„ kredytowe . . . . ?25 o0 125 75
„ ka. Esterhazego - . , 90 00, 93 00
0 ka. iłil u . . . . 23 Oł 29 i DO
. hr. Palfy . , , . . 4 50 ■5 0)
„ ks. K l a r y ...................... 24 00 24 > O
„ hr. 8r. Genoia . . . . 5 Y xi3 50
„ ka Windischgratz . . r 01 18 CO
„ nr. Waldstein . . . . 18 50 19 50
„ Rudolta *2 i F 50

Piękność i młodość
powrócić m-że t */lk * najsła- 

v/::ięj ,̂zy płyn toaletowy

Eh;u de Lis de Lohse.
6 }  ów  n y s k ł a fi u

BONIFACEGO STILLERA
1.938 we Lwow ie. i o ~ i 2

Mały flakon 1 złr. 60 ct.
Duży 3

Rurki przeciw Astmie
aptekarza Levassenr,

leczą rychło i niezawodnie najuporezywszc 
astmy. — Dostać można w Paryżu o wyna­
lazcy przy ulicy de !a Monnaie 19, w vVar- 
szawie w składach mat rjałów aptecznych 
W W. panów Galie i Mrozowskiego. we Lwo­
wie wyłącznie w aptece W go. Piotra t l i -  
kolabcha. 2063 36 -48

Prz‘»z dra Van der Lund na 
Leyden wynaleziony V e r h o o f  geeut  
jesr dotąd niezawodnie najpewniej­
szym środki;i m

na porost brody,
pc» którego użyciu ludziom młodym 
porastają gęste  brody, w ypadanie  
w ł o s ó w  z głuwy ust*M\ ły s in y  zaś  
porastają ś w ie ż y m  w ło se m .

Dostać można w e  L w o w ie  j< dynie 
w aptece Zygm unta  Rukera pod 
srebrnym orłem Cała flaszeczka ko­
sztuje I złr., !/,fla<sy.eczki 5 0  ot. Za 
opakowanie 20 ct. 1717 2—‘?

Nasienie rzepy pastewnej,
s c ie rn ia n k i  (S toppe lruben-S aam eu)  
kwarta polskiej miary I złr., z opako­
waniem oezpłatnem, zaleca zakład pr

dukcii rasion

J. BULSIGWICZA
w B O C H I\I. 2191 y-Jo

Raport potwierdzony prze* Akademię Me­
dyczna w Paryżu uznaje, ie osoby cierpiące na 
tołfcdek 1 trzewia przez użycie Węgla Doktora 
Belloc zapobiegły w przeciągu (/ni kilku najdo- 
legllwszyin cierpieniom. Środek ten przedaje się 
w proszku l w pastylkach. Leczv zatwardzenia 
najuporczywsze, a szczt-góhtii-j nieoceniony jest 
*e względu iw swe własno'.ci ah .ot hcyjne l jako 
Jedeo zuajskuteczni jszyrhś. --«;ków nachoierynę.

S K t  A D UaRWHWMMMB*1
L '■’<) \\r i o 2’1 V

piotra U i r<ofasrha.
20 ń* w

W JiptCCM* P

IMowo otworzony

Zakład zegarmistrzowski
w S t a n i s ła w o w i e  ,

poloca szanownej P. T Publiczności naj­
świeższy wybór doborowy w zegarkach 
genewskich, wiedeńskich i szwarcwaldskich 
z naj pierwszych fabryk, po bardzo orzystę- 
pnych cenach. 2218 3 —3

Wszelkie reparacje zegarków kieszon­
kowych, stołowych, z karantamii fletowych 
wykonuje jaknajrzetelniej, z zaręczeniem 
roeznem.

Zegary któreby z trudnością było o- 
pakować do wysyłki reparacyjnej, do takich 
zjeżdżam osobiście, i na miejscu je reparuję.

Także udzielam lekoyj w szyciu m a­
szynowym i maszyny przyjmuję do naprawy, 

z szacunkiem
Jan T om asz E n g e l,

zegarmistrz w Stanisławowie.

?Gdy Chochlik do przedpłaty jowialnie zapraszał, 
Co miesiąca dwa razy wychodzić ogłaszał •. 
Lecz gdy we dwa miesiące, raz wyjść musie  zdarza, 
J es t  to koncept, być może — ale z  K a lendarza .^— 

Jeden z prenumeratorów tego dowcipnego pisemka.

l /am i& nina 3 - Piji tr,)wa w- Lwowie w ryn- 
I\aiinuilllrd ku położona, z 2ma skLpnmi,
jest z w©!n°j ręki do sprzedania. Bliższa 
wiadomość u W\ adwokata Dr. Dzidowskie 
go pod 1.116 przy ulicy 8ykstuskiej. 220 3-3

Mój znany od dawna wc Lwowie Zakład  
w y c h o w a n ia  m ło d z ie ż y  m ęsk ie j  — o-
twieram na nowo po doznanej stracie w 
zawodzie księgarskim, upraszając przy tej o- 
kazj» P. V, obywateli, życzących pomieścić 
swych synów w mym zakładzie, <► łaskawe 
wczesne zniesienie sic z podpisanym.
2)43 2—3 D y o n izy  Ularie,

Nr. 80% w e  L w o w i e .

Nr. 88u<

Ogłoszenie licytacji.
W skutek reskryptu wysokiego Wydzia­

łu krajowego z dnia 30. lipea 1- 6̂7 r. do 1. 
7 6 6 odbędzie się na dniu 14. sierpnia 
1867 r. w kancelarji urzędu gminnego w 
Dobromilu czwarta i ostatatnia publiczna 
licytacja, w celu wydzierżawienia prawa 
propinacji wódsi, piwa i miodu miasta Do- 
bromiia z przyległoścUmi, dwoma karcz­
mami, z dodatkiem gminnym, murowanym 
browarem, susznią angielską z przynależne- 
mi rekwizytami, z ogrodem, 8 sklepami w 
gmachu ratuszowym, miodownią z kotłem, 
na czas od 1. listopada 1867, na lat szesó 
to jest do ostatniego października 1873 r.

Cena wywołania czynszu dzierżawnego 
podług 9cio letniego przecięcia wzięta, wy­
nosi za każden rok 9723 złrl w. a .", jedna­
kowoż i oferty niżej tej ceny przyjęte będą.

Chęć dzierżawienia mających" wzywa 
się, ażeby w dniu powyższym przy licyta­
cji stawili się, i jako zakład 4000 złr. w. a. 
w gotówce przed licytacją do rąk komisji 
licytacyjnej złożyli. Warunki lieytacjimo-  
gą być każdego czasu w urzędzie tutejszym 
przejrzane.

Oferty pisemne z przyłączeniem po­
wyższej kaucji złr. 4000 złr. w. a. w go ■ 
tówce będą także na powyższym dniu, je­
dnak tylko do godziny 4. popołudniu przy­
jęte, poczem dopiero licytacja ustna, zaś 
po ustnej, otwarcio ofert zapieczętowanych 
nastąpi. "2246 3—3

Od Urzędu gminnego
Dobro mil d 2. sierimia 867

I  l I l  H P ę a  Piegh ostudy, pla I l i ł l  JlidoO* my ^ołte i zmar
Soczki u-i iwa. i ^ ik<» za pom >-
‘■•i rJawn j LILL>>[Jv8Y od'.y-|  
sknć możn,  ̂ p ięk n ość  i mlo-  
doi*inną ś w ie ż o ś ć  na i iow o.  
i usunąć wszelkie id^oz ^tosci 
skófiio. -  W raz e. g d y b y  ś r o ­

dek ten o k a la ł  s ię  b e z ś k o t e c in y n i ,  
zwraca s ię  p ien iądze  zań pobrane.

Lała fla$zeczR.a s^o^ztuje 2 zó*.. poło 
wa 1 złr. 10 ct. We Lwowif; dostać rao 
żna jedynie w aptece Z. Rukera ood 

i Srebrnym orłem. 2087 10—?

I 7'P r z e i t r o g a .
Od lat 35 n :|I ;s .e ru t \*z;ęci-\ ma.iR ze swyeh do '■ęuaaiyca przymiotów

F R A N C I S Z K A  F E a \ o  L E  N D  T A

wiedeńskie czernidło (szwarc) do obuwia bez witryolu.
W skutek m m nci do^kouałości rzeczonego pr^e.lmio^i w kraju i zagranica, 

znalazło się nie ( t e r y  ’-ilku lidzi (mój nap^z-deład były zawiadowca, chcący uchodzić 
za siostrzeńca, Fr. b^rnoleudta) k t ó r z y  się chcą <*udzą zisług.i szczycić, i pod zna­
kiem „Wiener Sti e fe l-G! an z w i c hs e“ i z. podrobioną winietą usiłują rozszerzać wyrób lichy. 

Dla tego oznajmiam ja
S z c z e p a n  F e r n o l o n d t ,

prowadzący jeszcze za życia mego w u/a przez lat 22 f-ibry^ę i man'pulacje, iż jeRem  
jedynym "prawnym --padkobiercą mego ś, p. wuja Franciszka Fernolendt, " i że jak^ 
f^ki, posiadam je lynie i wyłączni i tajemnice drogocenną, wyrabiauii doskonałego  
wiedeńskiego szuwaksu, który nigdy nie zapycha, lecz prócz znanej swej doskona­
łości, utrzymuje s ;ę fi a wet, o rzez 4 lub 5 lah zawsze równie ś w ie ż o .  P r z e s tr z e g a m  
Złtem Szanowną Publiczność i pp. kupców ponownie, aż :by nie dawali s;*» oszuki­
wać podrabiaczom, mh złym towarem, psującym skórę.

Moja sądowni-* protokołowana firraa brzmi, ‘ 2257 1—1
przedtem Franciszek,  f^rnz S z c z ^ p m  Feruolendt .

Fabryka moja znajduje się: W ien , Landstrasse  U^uptstrasse nr. 74.
Skład  t o w a r ó w  /, mojejYabryki  dawniej  Griinergass^ nr. * obecnie: Sfadt,  

Scimlorstrasse  nr. 21  ̂ wj ( m i. i < •; m i  i e ; 7. i ;i : i  F ^ r n o le n d t .

Ogłoszenie licytacji.
Filia c. k. uprz. austr. Towarzystwa zastawniczego

we Lw ow ie
podaje do wiadomości, iż  wszystkie u niej włącznie do dnia 15. lipca b. r.

zapadłe zastawy, t. j. 2-252 2—3

kosztowności i inne towary
na dniu 54. sierpnia b. i\ w lokalu tegoż Towarzysfc*a7 przy ulicy Dlu- 
nr giej 39 :w drodze publicznej licytacji za gotową zapłatę sprzedawać się będą.

i

Nr. 2821.

Konkurs.
Celem prowizorycznego obsad '.cnm o- 

próżnionego miejsca oprawcy mieisk'Cgo 
z roczn* jiła^ą 100 złr. w. a. 7, *>dt)owk,*- 
dnif*m pomieszkaniem wraz z ogrodem, roz­
pisuje się konkurs do dnia 1. września I), r.

Starający się o to miej-me wniusą w 
powyższym terminie swe podania w drodze 
przepisanej „d » zwierzchności gminy miasta 
Kołomyi44 i złożą dowody codo wieku, zoaa 
jo mości języka kraj owego i życia niena­
gannego. 2 45 2 - 3

Od Zwierzchności gminy
Kołomyja dnia 3. eierpma 1867

Przedm ioty optyczne z wystawy paryzkiej
o najlepszy eh, świeżo ule­
pszonych szkłach, Rurzedajc 
skład fakryczny W  c is  e r  a  
w W ied n iu ,  przy Karntuer- 
słras.^e 40, o 25% taniej, niż 
po cenach przytoczonych w 
cennikach dzienników. Sza- 
nowni P. T. kupujący ze­

chcą sie według r/.eczonego zast<«sow"ać. Nie 
przydające się i postarzałe t‘iwary zamie­
niają się. Zamówienia uikuteczniają sie jak 
najlepiej. 2203 5 - 2 4
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Obiciu papierowe (pokojowe)
uierwszyeh fabryk krajowyeh i zagraniczujch, a mianowicie 

7.francuzkiehi angielskich, w najświeższym gaś ńe i w na;obfitHzym 
wyborze, od najtańszych, w cenie równej zwykłemu malowaniu, 

aż d > najdr >żs^ycli, do obicia najbogatszych salonów. 
Żaluzje i story drewniane z własnej fabryki, znane w kra- 
ju i za g. a.ii -ą z J >3ko uu»ś".i, elegancji i taniości. Różne 
materje do pokrycia mebli, kapy na tóżka. i serw ety  

gobelinowe, [>olcc ur> stałych cenach fabrycznych

HERC0K i ARNOLD we Lwowie
przy ulicy Halickiej ;>od 1. 240, wprost katedry.

W *  Cenniki, jako też próby obić i storów przesyłamy na żą-
dsntie  >ł5't''Him ia?t. o-jg-, % _ 9

Filia c. k. uprz. austr.
Zakładu kredyt, dla handlu i przemysłu

zawiadamia niniejszem, iż

V J
v  Jstv

♦/
in t e r y iu a lo e

na z a m e l d o w a n e  u ni e j
M 4 R O L A  L F B H f i i  l

trzeciej emisji,
za zwrotem odpowiednich certyfikatćiw, począ­
wszy od dnia dzisiejszego, w  zwykłych biuro­
wych godzinach wydaje.

We Lwowie dnia 31. lipca 4867. 2233 3~a

/•-i - mmi

m r  _  „ .  ... ______________
Kar u  ,ridf>łKn przozemnie wyrabiany** protzKów Seidlioklofi, i kaidy papierek Udną dozę zawiera aey> dla ro-

ii'i od podobny*'* innyr,u wyrobów onatrzony jest moja DKiri^ V ifa r in n |.k
jedneąo oryg. pudelka t  *Ir. t l  Ijr. wraz z opisom w róźuych językach.

ja pomiędzy r^zm^itemi środkam* lom^w
btwi

i1 pro»/.ki * obwodu ^'/oróoowane/skuteczności, zajmują pooiiędzvr sniUłęaoi* lomówoaii pierwsze miejsce,
Mcrdzają zo wszystkich krujów państwa augtrjackiogo nadesłauę poświadczenia « d^ięk^zyniems. Szczególnie z pjmyślnym  r e z r r t ^ c  

dają się ono zastósewaó w loczensu /-amaleaia i za tkaun  ciała, nicsfcr iwiości i łgadzc, dalej w itUfczach, cierpią ni r.ctt u e r?k ,  uerwowf
ji cri;v.TfD» t M I r r a r i  rO:i m a t V C Z n b v 4 t e r i c .  honn^hnnrlrłi scłounolo* do ar i #■ nbola ud^r/.ecin krwi, reumatycznych afekoiach, hyDOchcmdrji. a*touno1n» do wnniitcW i t. o

SKŁAD TfiGO PROSZKU UTRZYMUJ \*  2075 31—104
w e  ŁW OW Ułl upiek. Piotr M lkolaw h. A. Berliner, Z y g o ia n £ Haker, Kar >ł Schubuth , K le ina  W  w* i Cfobhardt

w B ia łej Keier npt. (J- Berger, w J^ g ie ln tcr  J. Fncbbach. } w fjf^wyin Targu G. Lauer. Iw 8 veser«a J. Pełka.
B raeśauach JÓ5. Zmfnkowski „ Jaroataw ia J. Rohm.

» KaKUcu Jabłkowski, Radliński

m
m

T>
T>
n

B Fadenhecht. 
Boahiii N ied z ie lsk i,
Brodach Fr. Deckert.

y, F. Gomuliński. 
C h od oraw ie Z. J. Krynicki.
C ie r a ftw a a a h  Ja Różański.

Ign. Schnirch. 
D ebrom ilu  A. Grotowski, 
D roh ob yccy  Ł. Kleczkowski. 
Hlinlamaah N. Heim.
Oródku A. Tomaszewski. 
H iu la tyn ie  F . Michałowicz.

i Skupieńiki. I
» K alussu  F. Hildóhrand. i
» K rakow ie dr, Sawiczewaki ap«
* ,  M. Jawornicki.
» Krynlay H. Nitribit.
» L iń ian ow le A. Mńller.
» M anaateriyskaeh J> Lipschitz 
m IKoóaiakaeo G. Schalbot.
» ^aal«ay A. Mernyeh.
» N ow ym  BSi«*a Kosterkiewicz

wdowa.

9 O św ięc im ie  vV. PoUozek. i
Podgorau S. Scblesinger. !

n P r*em yaiu  Gaidetschka i syn. !
9 n jjj Ma chiński. j
» P rzem yś la n ach  St. Mielecki. 
n R ad o w ca ch  W. Rcuch. 
n R z e s z o w ie  J. Sch^iter i .ip. 
y, S am b orze  Kriegseisen.
M S an ok u  J. Jaklitflioha w l ;wa,
* S u c z a w ie  E* Botczat 
„ S tarem  iH ieśtle A. Grotowski 
,  S ta n is ła w o w ie  S teoherr. S •-

benetz.

,  Tarnopolu A. 
n Tarnowie W. T A:-\Vielo-'

górski,
„ T orun ia  A Giełdziński. 

T arce Mich. Piątek. 
Tyśm ienftcy Karol Nęcki. 
W a d o w ica ch  F. F >Din. 
Z a leszczy k a ch  J. Kodrebski 
Z ło c z o w ie  \Volf Korkea. 
Ż ółk w i K. Krzyżanowski.

szhor

powyższe firiiy nrzyjmają także namówienia na
PR A W D ZIW Y  OLEJ TRANOW Y z W ĄTROBY MIĘTLSOW EJ.

najczystszy i najskuteczniejszy gatunek trann lekarskiego z B e r g e n  w Norwegii 
Prawdziwy O lej tranowy z  wątroby m iątucow ej używa się z najlepszym skitkiem w piersiowych < płucowych* w

bułach i w t/aftazci mRachtiisu+ Leczy najzastarzais*6 cierpienia podagryczne i reumatyczne, równioż |*k i chroniczne wyrzuty skóry.
Olej ten najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich innych olejów rybich, nie znwi *ra żadnych jakichkolwiek chemicznych do 

mieszków i znajduje clą w e flaazkach w  tym  aamym akatecenym etanie, jak go natura wydala.
Każda flaszka dla różnicy od innyob gatanków Trana wątrohianego. opatrzona jeifc moją mtrką ochraniającą i moim podpisem.

Cena całej butelki 1 zlr 80 ent. — pół butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcją używania.
A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych Wiedniu w Nr. 562.
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